
Aby PKP podołały 

trudnym zadaniom

Uchwała Prezydium fiządu
WARSZAWA (PAP) i

Ukazała sic Uchwała Frezy- i 
dium Rządu w sprawie zapew 
hienia wykonania przez PKP 
przewozów, jesiennych w b. ro­
ku. Kolej rna w IV kwartale 
br. przewieść ok. 62 min. 200 
tys. ton towarów. Aby przy 
szczupłej obecnie ilości wago­
nów PKP mogły tym zadaniom 
podołać, uchwała zobowiązuje 
ministerstwa i podległe im 
prz edsięb i orstwa korzys tające 
7. usług kolei do terminowego 
składania miesięcznych i 5- 
dniowych planów przewozu to­
warów, do bezwzględnego prze­
strzegania równomierności za­
ładunku wagonów w ciągu ty­
godnia i miesiąca oraz .do prze 
strzegania godzin wyznaczo­
nych na załadunek.

Uchwala nakazuje wstrzy-J 
manie w okresie jesieni prze- > 
wozów, które da się przełożyć ' 
na termin późniejszy.

Aby zapewnie terminowy za-. 
ładunek rudy żelaznej, węgla,! 
cegły i innych materiałów bu_' 
dowlanych, należy dokonywać; 
go również i w dni świąteczne 
w ilościach takich, które rów-i 
nają się 50—60 proc, normy | 
załadunku dnia roboczego. Budżet tegoroczny charak- z tego tytułu w skali rocznej 

teryzują znaczne sumy wy- będą znacznie wyższe. Poza 
płat na rzecz ludności. Wy- tym ludność wiejska, w wyni 

lei otrzymają premie pienięż- datki te w zakresie plac, eme ku przekroczenia planu clo­
ne. Na ten cel przewidziano: rytur i rent wzrosną o ponad staw i podniesienia cen płaco 

7 mld. zł w stosunku do po- nych chłopom za artykuły roi 
ziomu 1955 roku. Ponieważ nicze, otrzyma ok. 5 mld. zł 
większość podwyżek obowią- ponad plan.
zuje od połowy roku, wydatki

Za sprawne przeprowadzę.; 
nie przewozów pracownicy ko-

początkowo 15 min. zł, zgodnie 
zaś z niniejszą uchwałą prze­
znacza się dodatkowo jeszcze 
5 min. zł.

Robotnicy poznańscy
zarabiają już

o 40 milionów zł więcej
(Inf. wl.)
Już dziesiątki tysięcy robo­

tników7 i pracowników z róż­
nych gałęzi przemysłu i in­
nych dziedzin gospodarki w 
woj. poznańskim korzysta z 
podwyżki i regulacji płac i 
uposażeń- która — zgodnie z 
zapowiedziami partii i rzą­
du -- obejmuje przede wszy­
stkim grupy najmniej zara­
biających. Jak ocenia dyrek­
cja Wojewódzkiego Oddzia­
łu Narodowego Banku Pol­
skiego, po tych regulacjach 
wypłaca się obecnie w ciągu 
miesiąca robotnikom i pra­
cownikom w woj. poznań­
skim o 40 milionów zl wię­
cej niz poprzednio. M. in. z 
regulacji płac skorzystali pra 
cownicy przemysłu metalo­
wego, cukierniczego, tłusz­
czowego, tytoniowego. ko­
smetycznego, sportowego, pi-

Chłopięcy

Chór Międzyszkolny
jedzie do Warszawy

(Inf. wl.)
Chłopięcy Chór Międzyszkol­

ny pod dyrekcją mgr. Jerzego 
Kurczewskiego wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Warszawy 
na zaproszenie Komitetu Ob­
chodu Tygodnia Dąbrowszcza­
ków. Tydzień Dąbrowszczaków 
trwać będzie w Warszawie w 
czasie od 21—27 bm. Chór Mię­
dzyszkolny wystąpi podczas 
centralnej akademii w dniu 21 
bież, miesiąca w Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki. 
Młodzi poznańscy śpiewacy 
wezmą udział w montażu, przy­
gotowanym przez Marię Bro­
niewską, reżysera teatrów war­
szawskich i wykonają pieśni 
rożnych narodów w językach 
hiszpańskim, francuskim, wę­
gierskim, niemieckim — no i 
polskim. (Roi

52 min. cegieł 
deficytu
w cegielniach terenowych

egł^n'e Przemysłu tereno- 
materiałów budowlanych 

wn, ^^wiały planu wrześnio- 
~~ zabrakło ok. 4 min. 
C€?ieł. Tym samym de- 

in* ? przemyśle sięgaSw. '• “!?•52 m;n-sztuk
p‘J„1 T J"aK przewiduje 
iini^my^u Terenowego 
lalow Budowlanych —

°zcze bardziej.
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Ponad 7 miliardów zł
z tegorocznego budżetu

przeznacza się na poprawę płac, rent i emerytur
Referat min. finansów T. Dietricha na komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
16 bm. odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji Fi­

nansowo-Budżetowej, któremu przewodniczył pos. O. 
Lange. Min. finansów — T. Dietrich przedstawił Ko­
misji przewidywane wyniki finansowe pierwszego ro­
ku planu 5-letni^fo i omówił aktualne problemy fi­
nansowe.

wowarsko - słodowniczego i 
owocowo-warzywnego.

W najbliższych tygodniach 
wypłaty jeszcze bardziej 
wzrosną, gdyż w tej chwili 
opracowuje się m. in. pro­
jekty zwiększenia płac w dal 
szych gałęziach przemysłu, 
PGR-ach, POM-ach i le­
śnictwie.

W „Goplanie” fundusz plac wzrósł 
o około 300 tys. zl miesięcznie. O- 
becpie pracownicy „Goplany” za­
rabiają przeciętnie o 220 zł więcej 
niż w okresie poprzednim. Wpły­
nęło to korzystnie na wydajność. 
W ostatnich tygodniach w „Go­
planie” wzrosła znacznie produk­
cja i obniżono koszty!

Z tegulacii płac skorzystało 
również bardzo wielu praęowni- 
kó.v Poznańskich Zakładów środ­
ków Odżywczych, gdzie ftftidusz 
płac wzrósł o 20 proc. Dalsza po­
prawa warunków uzależniona jest 
tu od wyników pracy. Z chwilą 
wypi acowąnia Odpowiednich fun 
duszów i wykonania ustalonych 
zadań -- pracownicy otrzymywać 
będą premie kwartalne.

Jak wiadomo, do końca ro­
ku w całym kraju na pod­
wyżkę płac i uposażeń prze­
znaczono ponad 7 miliardów 
zł. Regulacje te mają być 
starannie przygotowane 
przez administrację gospo­
darczą i związki zawodowe, 
aby liie dopuścić do nieko­
rzystnych zmian w uposaże­
niach pewnych grup praco­
wników.

(L)

Dokonywane są wypłaty za 
ległych należności za godziny} 
nadliczbowe oraz inne ekwi­
walenty pieniężne należne ro 
botnikom. Wypłaty te wynio­
są kilkaset milionów zł w 
bież. roku.

Na kształtowanie się real­
nych dochodów ludności ma 
ją również wpływ obniżki cen, 
które już pochłonęły ok. 1 
mld. zł, co jednak częściowo 
zostało skompensowane pod­
wyżką cen targowiskowych. 
Na zwiększenie dochodów lud 
ności miało wpływ również ob 
niżenie o 30 proc, skali po­
datku od wynagrodzeń dla 
pracowników fizycznych w 
przemyśle i budownictwie. Po 
obliczeniu wszystkich kwot, 
które otrzyma ludność, jak 
stwierdził min. Dietrich — 
fundusz płac i dochody chło­
pów przekroczą do końca r. 
1957 wskaźniki przewidziane 
w planie 5-letnim na lata 
1956 i 1957.

Pokrycie tego nie przewi­
dzianego wzrostu wydatków 
uzyskano przez zmniejszenie 
nakładów inwestycyjnych o 
kilka miliardów zł, a także 
przez zwiększenie dochodów 
z handlu zagranicznego.

Budżet tegoroczny będzie 
więc zrównoważony, zamknie 
się jednak, w przeciwieństwie 
do lat ubiegłych, Jedynie ma­
łą nadwyżką.

W zasadzie został osiąg­
nięty pułap możliwości fi­
nansowych na r. b. i na­
stępny, a wszelki dalszy na 
cisk na budżet byłby niebez 
pieczny — stwierdził mów­
ca,
Następnie zreferował on 

problemy finansowe — spra-

Zdecentralizować resort PGR-ów
— domagaja się posłowie

WA/lSZAIFA (PAP) jednak przy tym, że to nie jest
, .. . , , zależne tylko od samego Min. PGR,

M dyskusji, jaka nat pi<> trzeba by bowiem również zniie- 
jektem planu o-letniego róK SyS(Cm finansowania, na co 
toczyła się na posiedzeniu Sej- Rje chce się zgodzić Min. Finan- 
niowej Komisji Rolnictwa w sów. Niemniej jednak — jak stwier 
dniu 16 bill, zabielało głos bli- dził — Ministerstwo zamierza 
eko 20 mówców. wprowadzić rozrachunek gospo-

Mówili oni głównie o koniecz darczy w PGR-ach w ciągu 2—3 
ności przeprowadzenia w resor 
cie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych decentralizacji, przej­
ścia na pełny rozrachunek gos 
podarczy ustalenia właściwych 
cen na produkty rolne, dostar­
czane państwu przez PGR-y.
Poruszono również, trudny w 
gospodarstwach państwowych, 
problem budownictwa, szczegół- możliwe przy wnrowadźe- i bm. w Białymstoku zakon 

m,M,ironinAł.!xn. f.az /mi.t nju pełnego rozrachunku gos. ; czone zostało X losowanie obli 
pcdarczego. Sprawę tę — zda­
niem mówcy — można przy śpię 
szyć, gdyż są ku temu wszel­
kie warunki.

nie mieszkaniowego, oraz znn 
ny dotychczasowego systemu 
opłaty za pracę człon koty bry­
gad polowych.
' Udzielając wyjaśnień na poru­
szone w dyskusji sprawy i odpo­
wiedzi na pytania posłów, wlce- Komisja przyjęła ogólne założę- i
minister PGR — Tkaczow uznał za nia planu, jednakże wiele pozycji 
słuszne wprowadzenie w PGR-ach postanowiła przekazać do przepra 
rozrachunku gospodarczego, danie cowania powołanej podkomisji 
pełnej samodzielności gospodar- która opracuje konkretne -wnioski, 
stworu oraz wprowadzenie, zmiany i przedstawi je na jednym z na- j Kupiona 
cen na produkty rolne. Podkreślił stępnych posiedzeń Komisji.

wy wsi (kredyty i podatki), 
sprawy rzemiosła.

Min. Finansów zamierza u- 
stabilizować podatki dla rze­
miosła. Wyrazem tych zamie­
rzeń są przygotowane już 
przepisy w sprawie wprowa­
dzenia tzw. karty podatkowej 
dla najdrobniejszych warszta

(Ciąg dalszy na str. 2)

U’ dniu 8 but. ambasador PRL* w Egipcie Aleksander 
Krajewski odbył rozmowę z prezydentem Egiptu Abd el‘ 
Niisserern, w czasie której omówiono sprawę dalszego 

rozwoju stos/.mkow gospodarczych polsko-egipskich.
Na zdjęciu: prezydent Nasser wiła arnb. Krajewskiego, 

Zdjęcie nadesłane do „Głosu” z Egiptu.

Podnieść tonaż naszej floty
do 1.200 tys. DWT

— oto żądania ludzi morza
GDYNIA (PAP)
Kapitanowie, nawigatorzy i 

mechanicy naszych statków — 
przebywających w7 krajowych 
portach i stoczniach, odbyli na 
radę, na której przekazali po­
słom Ziemi Gdańskiej i wła-

łat.

W dyskusji zabrał glos wi­
ceprezes Rady Ministrów, prze 
wodniezący I'KPG — S. Jędry 
chowski. Wyraził on m. in. po­
gląd, że kluczową obecnie spra 
wą w PGR-ach jest stworzenie 
warunków samodzielności i 
rentowności gospodarstw, co

T rzeci
„Qziesięciotysięcznik“
pozostanie w kraju

GDAŃSK (PAP)
Trzeci z budowanych przez 

załogę Stoczni Gdańskiej stat­
ków o nośności 10 tys. ton, 
który spłynął na wodę w ostat 
nich dniach lipca br., przezna­
czony był początkowo na eks­
port. Jednak — jak informuje 
przedstawiciela PAP w Gdań­
sku dyrektor CZ PMH, Marian 
Gronowicz — władze centralne, 
uznając słuszność potrzeby 
zwiększania tonażu floty pol­
skiej, podjęły decyzję o przy­
znaniu statku Centralnemu Za­
rządowi Przewozów Morskich i 
Handlowych.

Zakończenie
X losowania
obligacji NPRSP

gacji Narodowej Pożyczki Roz
J woju Sil Polski. W okresie od 
i 1 do 16 października br. wylo_
sowa no 
tym na 

I obiigacj

25 tys. cbligacji. 
połowę wylosowanych 
przypadły premie od 

150 do 10.000 zł, a reszta wy- 
zostanie według war­

tości nominalnej.

Dalsze lazszerzenie uprawnień
rod narodowych 

w kierowaniu gospodarką narodową
Uchwała Rady Ministrów

! WARSZAWA (PAP) 
i Zgodnie z uchwalą Rady Mi- 
! nistrów. Prezydium Rządu zą- 
* twierdziło ostateczny tekst u- 
I chwały w sprawie dalszego roz 
szerzenia uprawnień rad naro-

wodowe oraz różnego rodzaju 
instytucje o charakterze kultu 
■alnyrn, jak teatry, instytucje 
muzyczne, kina i muzea: wyją­
tek stanowią teatry i inne pla­
cówki kulturalne o charakterze

dowych w dziedzinie kierowa- ogólnonarodowym, 
nia gospodarką narodową.

W myśl tej uchwały rady na 
rodowe przejmą pod bezpośred 
nie zarządzanie szereg zakła­
dów produkcyjnych wyodręb­
nionego przemysłu drobnego, 
przemysłu materiałów budowla 
nych i przemysłu spożywczego, 
pracujących przeważnie dla po 
trzeb terenu. Radom narodo­
wym podlegać będą państwowe 
ośrodki maszynowe oraz przed­
siębiorstwa robót inwestycyj­
nych -wodno - melioracyjnych, 
cały w zasadzie handel detali
-ny. przemyri gastronomiczny 
i piekarniczy z wyjątkiem pla­
cówek „Ruchu“, OZR, „Domu 
Książki'* i niektórych innych.
W zakresie budownictwa podle stwa mhd i mhm.
gać będą — zjednoczenia bu 
downictwa przemysłu drobnego, 
biura projektów budownictwa 
wiejskiego, „Miastoprojekty“ i 
inne biura projektowe budow­
nictwa komunalnego.

Pod zarząd rad narodowych 
przejdą zasadnicze szkoły za-

dzom centralnym swe postula­
ty.

Biorąc pod uwagę założenia, 
które wysunęła na ostatnim po 
siedzeniu Sejmowa Komisja 
Komunikacji i Łączności — 
dyskutanci skrytykowali pro­
ponowany program rozbudowy 
floty. Stwierdźili oni, że liczba 
670 tys, DWT tonażu, jaką po­
stuluje komisja w planie 5-let­
nim, nie zostanie osiągnięta — 
gdyż nie wzięto pod uwagę ko­
nieczności kasacji jednostek o 
wieku ponad 28 lat; ubytek z 
kasacji wyniesie do 80 tysięcy 
DWT.

Marynarze bardzo ostro potę 
pili dotychczasową politykę 
kupna i sprzedaży statków. — 
M. in. zaprotestowano przeciw 
projektowi sprzedaży statku 
„Dzierżyński** — wydobytego 
przez polskich ratowników i od 
budowanego przez załogę Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Stwierdzili oni. że dia 
osiągnięcia dewiz nie tylko nie 
należy sprzedawać statków — 
lecz kupować nowy tonaż, gdyż 
Obroty floty pozwalają na u- 
trzymanie dewiz po najtań­
szym kursie.

Uczestnicy narady uchwalili re­
zolucję. którą przesłali na ręce 
marszałka Sejmu PRL — prof. J. 
Dembowskiego, przewodniczącego 

I PKPG — wicepremiera Jędrychow 
skiego i zespołu posłów Ziemi 
Gdańskiej. W rezolucji czytamy 
m. in.: „żądamy podniesienia tona 
żu floty handlowej do granicy — 
1.209.000 DWT dia osiągnięcia 50 
proc, własnych przewozów. Pierw­
szy etap — plan 5-lctni powinien 
zwiększyć ronai do STO ty?, DWT 
z uwzględnieniem ubytku statków

naż ten pozwoli zagwarantować 25 
proc, własnych przewozów mor- 

w j skich”.
Marynarze postulują następnie, 

by przy zakupie statków zagrani­
cą, nabywać jednostki nowe i naj­
wyższej jakości.

Aby zrealizować te, postulaty, ka 
pitanowie popierają projekt stwo­
rzenia funduszu rozbudowy floty.

Radom narodowym podlegać bę.- 
dą zakłady służby zdrowia, hurtów 
nie farmaceutyczne i przedsiębior 
siwa aptek — z wyjątkiem szpitali 
klinicznych akademii medycz­
nych, instytutów naukowych i nie 
których innych jednostek służby.

Załączniki do uchwały określają 
zakres planów i budżetów, tereno­
wych: wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich i dzielnicowych 
oraz budżetów osiedli i gromad. 
Tak np. WOJEWÓDZKIM planem 
i budżetem objęte zostaną m. in.: 
wojewódzkie przedsiębiorstwa prze 
rnysłu terenowego, rejonowe przed 
siębiorstwa młynów gospodar-

downictwa przemysłu drobnego, 
zjednoczenia budownictwa wiej­
skiego, DBOR-y, szereg zakładów 
rolniczych i leśnych, przedsiębior-

Do nowych uprawnień POWIA­
TOWYCH rad narodowych należeć

(Ciąg dalszy na str.

W Min. Budownictwa 
o 2 wiceministrów mniej

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów — w 

związku z reorganizacją resor­
tu budownictwa, umożliwiającą 
zmniejszenie składu kierownictwa 
(ego resortu — odwołał Romana 
Piotrowskiego ze stanowiska I wi 
ceministra oraz Aleksandra Wol­
skiego ze stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Budow­
nictwa.

Odwołanie Romana Piotrowskie­
go nastąpiło również, w związku z 
jego zamiarem przejścia do służ­
by dyplomatycznej.

Powstało już
35 powiatowych związków 
spółdzielni produkcyjnych

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z uchwałami II Kra 

jowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej w wielu po­
wiatach całego kraju spółdziei 
cy organizują swe powińtow’* 
związki lub rady. Dotychczas 
w 35 powiatach powstały 
związki spółdzielni produkcyj­
nych oraz w 3 — rady spółdziei 
czości produkcyjnej. W dal­
szych 70 powiatach trwają pra 
ce organizacyjne. Związki or­
ganizowane są w powiatach, w 
których istnieje dużo spółdziei 
ni, zaś rady tam, gdzie liczba 
spółdzielni w powiecie jest nie 
wielka.

Niektóre powiatowe związki 
spółdzielni produkcyjnych roz­
wijają już żywą działalność. 
Należy do nich m. in. zwią­
zek w pow. Oborniki.

Przywrócić nazwę:
„Akademia 
Sztuk Pięknych*

KRAKÓW (PAP)
Senat i studenci Akademii Sztuk 

Plastycznych w Krakowie wystąpi 
li z prośbą, o zmianę nazwy swej 
uczelni na „Akademię Sztuk Pięk­
nych”. Prośba motywowana jest 
m. in. tym, że uczelnia jest konty­
nuatorką istniejącej od 1818 roku 
Akademii Sztuk Pięknych i dlate­
go winno się jej przywrócić na­
zwę, z którą związane są nazwiska 
wielu znakomitych mistrzów.

Akademia Sztuk Pięknych znana 
była szeroko nie tylko w kraju, 
ale i za granicą. Z murami tej u- 
czelni związane są nazwiska ta­
kich znakomitych malarzy, jak: 
Jan Matejko, Julian Fałat, Teodor 
Axentowicz, Leon Wyczółkowski, 
Jacek Malczewski, Karol Frycz, 
Xawery Dunikowski i wielu in­
nych.

Uruchomienie
angielskiej elektrowni
atomowej

LONDYN (PAP)
W dniu 17 bm. otwarta została 

w Calder Hall (Anglia północna) 
pierwsza angielska elektrownia a- 
tomowa. W ceremonii otwarcia 
wzięli udział: królowa Elżbieta, 
działacze polityczni oraz uczeni a

wycofywanych z eksploatacji. To- i różnych krajów, m. in. sekretarz
Akademii Nauk ZSRR — Topozi- 
jew.

Elektrownię w Calder Hall budo 
wano trzy i pół roku. Koszt budo- 
w.v wyniósł 16.5 miliona funtów 
szterl'n?ów. Moc elektrowni rów­
nać s"« będzie w bieżącym roku o- 
kolo 10 megawatom, w przyszłym 
roki.’, »• •' :miast wzrośnie do 9# m»

WUuÓ W.



Polityka Guy Molleta
krytyki partaniu francuskiego

Ataki pod adresem USA
PARYŻ (PAP)
We wtorek przed południem rozpoczęła się w Zgroma­

dzenia Narodowym debata nad całokształtem polityki 
rządu G. Molleta. Debata, która ma zakończyć się w przy 
szłym tygodniu glosowaniem nad wotum zaufania dla rzą 
du obraca się wokół następujących zagadnień central­nych:

1) sprawa Suezu.
2) sytuacja w Algerze,
3) problemy ekonomiczne i społeczne.

. Agencje zachodnie zwraca- zys sueski dyktuje „przyspie 
ją m. in. uwagę, że będzie to szenie budowy zjednoczonej 
25 głosowanie nad wotum za Europy wsoólnie z Anglią", 
ufania w ciągu 10 miesięcy W zakończeniu Pineau wez 
sprawowania rządów przez wał deputowanych do udzie- 
Molleta. lenia wotum zaufania rządo

Na ławach rządowych za- twierdząc, że „rząd ma 
siedli m. in. premier Mollet ł®s,zcze w. swym ręku atuty, 
i min. spraw zagr. Pineau. ^ore może wygrać".

Niezadowolenie z powodu, 
dotychczasowej akcji rządu j 
r. sprawie Kanału Sueskiegoj 
wyraził deputowany niezależ 
ny Legendre, którego zda­
niem „rząd poniósł porażkę 
dyplomatyczną w rozgrywce PEKIN (PAP) 
z Nasserem". Książę Norodom Sihanouk

Przy sposobności zaatako- zł\ezygnowął z®. stanowiska pre 
wał on USA oświadczając, że mi®ra Kanibcuży. Dymisja zo_ 
„Francja została bardziej, sta‘a przyjęta.
upokorzona i urażona przez' Przyczyną jego rezygnacji 
pobłażliwość amerykańską,! była krytyka ze strony prze- 
niż przez postawę Nassera". ciwników politycznych. Kryty- 
Mówca zapytał, jaką wartość; ba ta dotyczyła zwłaszcza 
w obecnej sytuacji przedsta- spraw budżetowych, 
wia pakt atlantycki. Legen- Norodom Sihanouk pełnił
dre wystąpił również przeciw 
ko Pineau.

Po przerwie przemawiał m. 
in. przywódca MRP M. Schu 
man. Zapowiedział on, że gru 
pa parlamentarna MRP nie 
będzie głosowała za udziele­
niem wotum zaufania rządo 
wi Molleta. Schuman przyłą 
czył się do krytyki pod adre­
sem USA twierdząc, że to 
rzekomo postawa USA zmu­
siła Francję do rokowań. 
Mówca uskarżał się na fak­
tyczną „nierówność", jaka w 
ramach paktu atlantyckiego 
panuje między USA i ich so­
jusznikami.

Min. Pineau zabierając 
głos sporo miejsca poświęcił 
krytycznym uwagom pod 
adresem USA.

„Stanowisko USA — powie 
dział on — przyniosło nam 
rozczarowanie. Rozumiem, że 
różni sojusznicy mogą mieć 
różne zapatrywania na pakt 
atlantycki, ale sojuszu nie 
można rozbijać na poszcze­
gólne części. Pakt atlantycki 
należy oczywiście utrzymać, 
aczkolwiek należałoby może 
przedyskutować sposób, w ja 
ki powinno go się stosować. 
Sojusz stanowi bowiem pew­
ną całość, której nie można 
zmieniać w zależności od ro­
dzaju zagadnienia". Pineau 
zapowiedział, że rząd francus 
ki postawi ten problem w 
najbliższej przyszłości przed 
partnerami z bloku atlantyc­
kiego.

Minister spraw zagranicz­
nych powiedział dalej, że kry

Listy z podróży do ZSRR

Dymisja

funkcję premiera Kambodży 
od 17 września br.

Ollenhauer: 
Należy
osiągnąć porozumienia 
w sprawie zasad
zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP)

Przewodniczący partii so­
cjaldemokratycznej Ollenhauer 
udzielił w poniedziałek wieczo­
rem wywiadu dla radia za­
chodnio - berlińskiego w spra 
wie zjednoczenia Niemiec.

Ollenhauer oznajmił, że jeśli 
Niemcy pragną rozwiązać ten 
problem, to należy osiągnąć po 
rozumienie między zaintereso­
wanymi krajami w sprawie 
zasad zjednoczenia Niemiec. 
Do zainteresowanych krajów 
zalicza on 4 wielkie mocarstwa 
i oba państwa niemieckie.

Przywódca SPD dodał, że, 
zdaniem jego partii, nie moż 
na cofnąć reformy/ rolnej w 
NRD. SPD sądzi jednak, że na 
leżałoby wypłacić odszkodowa­
nie b. obszarnikom. Nie do 
pomyślenia jest też, aby prze­
mysł ciężki przeszedł w ręce 
dawnych właścicieli.
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radziecko-japońskie
MOSKWA (PAP)
Dnia 16 bm. odbyło się

pierwsze posiedzenie pałncmoc 
nych przedstawicieli ZSRR i 
Japonii — A. Gromyki i ■ S. 
Matsumoto, upoważnionych 
przez delegacje rządowe Z wiąz 
ku Radzieckiego i Japonii do

Baku. 4 X 1956 r. Z Erywania wyjechaliśmy Z podobną znajomością litera- 
„.„tość między stolicami we wtorek punktualnie o go- tury polskiej spotkałem się je- 
dwóch południowych re- dżinie 10.15, chociaż kolejowe szcze kilka razy w Azerbej- 

publik radzieckich, armeńskiej zegary wskazywały godzinę dżanie. Wykazał się nią m. in. 
i azerbejdżańskiej, wynosi 650 9.15. Różnica pochodzi stąd, że sekretarz komitet’- miejskie- 
km. Koleją z Erywania do Ba- na kolejach ZSRR obowiązuje go partii w nowobudującym 
ku jechaliśmy 26 godzin. W czas moskiewski. Jedziemy na się mieście przemysłowym

wstępnego . przedyskutowania, tym miejscu należy się Wam południe, pociąg pnie się w Sumgait (coś w rodzaju azer- 
i Wyja^njenje> Polana wyżej od górę, by prawie u samego pód bejdżańskiej Nowej Huty) — 
ległość odnosi się do linii po~ noża Araratu, leżącego już po Kamran Asadowicz Gusiej- 
wietrznej, natomiast pociąg stronie tureckiej, skręcić na now.
jedzie licznymi serpentynami, południowy wrehód Polu- w środę skoro świt, znaleź- 
prześlizguje się jak wąż po- dniowa część Armenii, to te- liśmy się przy oknack. Kura 
między górami, przebiega na- reńy wykorzystywane rolni- pozostaja gdzieś daleko na 
około wyżu armeńsko - azer- czo. Nie w tym znaczeniu co u praw0; pociąg skręcił w lewo 
bejdżańskiego i nakłada chy- nas, o nie. Przed naszymi o- *la wschód. Zmienił się rów- 
ba z półtora tysiąca kilome- czyma, po prawej i po lewej nież w nOey krajobraz. Góry 
trów. Gdybym nie dał tego wy stronie toru ciągną się połacie pozostały na horyzoncie. Przed 
jaśnienia, mógłby ktoś pomy- dojrzewających winogron i ba nami róWnina stepowa. Nieźli- 
leć, że pociągi w Związku Ra- wełny, n-1 nrzerman z pąs'w: -

i przedstawienia do rozpatrzę, 
nia delegacjom rządowym pro 
jektu odpowiednich uzgodnio­
nych dokumentów.

Poddano dyskusji projekt 
wspólnej deklaracji, jak rów­
nież projekt protokołu o rozwo 
ju handlu i projekt o wzajem­
nym przyznaniu przez oba kra 
je klauzuli największego uprzy 
wiiej owania.

W dniu 17 hm. przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin i pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. I. Miko- 
jan odbyli rozmowę z premie­
rem Japonii I. Hatojamą i mi 
nistrem rolnictwa i leśnictwa 
I. Kono.

W dniu 17 btn. premier Japonii 
Hatojama podejmował wraz z mai 
żonką śniadaniem przj-wódeów 
radzieckich.

W dniu 17 bm. pierwszy sekre­
tarz KC KPZR N. S. Chruszczów 
przyjął członka japońskiej dele­
gacji rządowej, ministra rolnic­
twa i leśnictwa Japonii, I. Kono i 
odbył z nim rozmowę.

Hapięta sytuacja na Bliskim Wschodzie
Wojska iracide na granicy Jordanii 

Izrael koncentruje siły
LONDYN (PAP) miastowe wkroczenie wojsk
Sytuacja, w strefie Izrael — irackich do tego kraju. Rze_ 

Jordania — Irak w dalszym cznik tego rządu oświadczył je 
ciągu nie jest wyjaśniona. Na dynie, że „w chwili obecnej" 
rząd jordański wywierane są wojska Iraku w sile ok. 15 tys. 
presje zarówno przez czynniki żołnierzy stacjonować będą w 
wewnętrzne, jak i zewnętrzne, punktach strategicznych na 

Przypuszcza się, że pod wpły granicy jordańsko-irackiej, 
wem tych pierwszych rząd Jor „gotowe w każdej chwili do 
danii nie zgodził się na natych przyjścia z natychmiastową 

pomocą w wypadku zaatakowa 
nia Jordanii przez Izrael".

Obserwatorzy polityczni 
przypuszczają, iż wkroczenie 
wojsk irackich mogłoby wy­
wołać poważne żaburzenia 
antyrządowe, ponieważ ludność 
wykazuje zdecydowane nastrę­

POMOC USA DLA JUGOSŁAWII
BĘDZIE KONTYNUOWANA

NOWY JORK. — W Waszyngt^’ 
nie ogłoszono decyzję prezydenta 
Eisenhowera, zgodnie z którą Sta­
ny Zjednoczone kontynuować bę­
dą pomoc gospodarczą dla Jugo­
sławii, wstrzymają natomiast do­
stawy do niej ciężkiego uzbroje­
nia (w tym 200 samolotów odrzu­
towych).

WĘGRY NAWIĄZUJĄ 
STOSUNKI Z GRECJĄ 

I URUGWAJEM
BUDAPESZT. — W wyniku po­

myślnie zakończonych rokowań — 
osiągnięte zostało porozumienie w 
sprawie nawiązania stosunków dy 
plomatycznych między rządem Wę 
gier a rządami Grecji i Urugwaju.
WIZYTA STRAUSSA W ANGLII
BONN. — Nowoniianowany boń- 

ski minister wojny — Strauss od­
jechał we wtorek po południu do 
W. Brytanii- Na zaproszenie władz 
brytyjskich weźmie on udział w 
uruchomieniu pierwszej brytyj­
skiej elektrowni atomowej.

PRZECIWKO ROZWODOM 
I... TEŚCIOWYM

NOWY JORK. — Kościół kato­
licki w Meksyku wystąpił z kam­
panią przeciwko rozwodom, które 
— jego zdaniem — wzrastają w za 
straszający sposób. W kampanii tej 
wyróżniają się kazania księży, wy 
stępujących „przeciwko zbytnim 
wpływom teściowych w związkach 
małżeńskich".

ELIKSIR MIŁOŚCI?
PARYŻ. —Agencja France Presse 

donosi ze stolicy Filipin — Ma­
nili, że w miejscowości Balabac 
w prowincji Palawan wynaleziono 
szczególny napój miłosny. Zażycie 
odrobiny tego napoju powoduje 
wieczystą miłość między dwiema 
osobami, całkowicie sobie obcyini, 
a nawet między dworni wrogimi 
narodami...

UCZENI USA PIĘTNUJĄ 
RASIZM

NOWY JORK. — 13 wybitnych 
psychologów i socjologów amery­
kańskich opublikowało w dniu 15 
bm. wspólne oświadczenie, piętnu 
jące, jako naukowo fałszywy —po 
gląd, iż Murzyni ustępują białym 
pod względem możliwości rozwoju 
intelektualnego.

{■KILOGRAMOWY
SZMARAGD...

LONDYN. — W kopalni szmarag 
dów, w północnym Transwalu (U- 
nia Poludn.-Afryk.), znaleziono 
szmaragd, który prawdopodobnie 
jest Jednym z największych na 
święcie. Szmaragd, ważący około 
5 kg, pękł na dwie części podczas 
oczyszczania go z kwarcu, w któ­
rym był osadzony.

czone stada bydła i owiec, ko- 
dzieckim kursują zbyt wolno, kami. Zbóż chlebowych uprą- czowjska pastuchów — oto
A jak trudna jest trasa, wy- wia się tu stosunkowo mało, 
starczy gdy powiem, że niezbyt Wino rosnące jak u nas agrest, 
długi zestaw wagonów ciągnę- opłaca się lep'ej, daj- c 14 
ły dwie 5-osiowe lokomotywy, ton wspaniałych gron z hekta- 
sapiąc i prychając co nicmia- ra. Toteż np. kołchoz im. Ni

ruchliwe punkty w bliższej i 
dalszej odległości, z tego sa­
mego już można wnosić, że A- 
zerbejdżan to kraj, obok prze­
mysłu naftowego, wybitnie

kojana w Nałbandjan na 1800 rolniczo _ hodowlany. Kraj li­
26 godzin w pociągu. Praw- hektarów użytków rolnych u- 

da jakie to przykre byłoby w prawia 600 ha winogron, 800 
naszych warunkach? Tymcza- bawełny i 200 ha pszenicy, 
sem tutaj należy do rzeczy ra- Reszta to pastwiska. Podobna 
czej przyjemnych, uwzględnia- struktura* zasiewów jest we 
jąc dodatkowo fakt, że jedzie- wszystkich kołchozach i sow- 
my pierwszy raz wśród cudów chozach ormiańskich. Na po- 
nego krajobrazu. Tu w pocią- lach mnóstwo ludzi. Rozpoczę- C1<jg pnie się w gorę, przez 
gu po prostu się mieszka. Po- ły się bowiem akurat w Arme- większe i mniejsze wzniesie- 
dróżujemy bowiem wagonami nii żniwa — zbiór bawełny i n^a pokryte lasem. Nie, to nie 
sypialnymi, w czteroosobowych winogron. drzewa. io las wieź o zelaz-
przedziałach, z umywalniami; .. Wrńćmv do nociaeu nych konstrukc]a?h’ z Pracu' 
jemy w wagonie restauracyj- tvm ° X, bj?- ’ ląCyml Pompanu
r»vm nn doskonały obiad za 7 ktory tymczasem, pokona z\ ssąco _ tłoczącymi, a na ziemi 
rubli którv u nas w KZG ko- znaczne wzniesienie —opusy sjatka krzyżujących się ruro- r-iou, który u n s w - cza z njezwykła szybkością ciaeów Znak że zbliżamy się
t5chWPonyadtoywakażdvmwago- w dolinę rzekl Araks’ stanowią do zagłębia naftowego, do Ba- 
tych. Ponadto w każdym wago cej granicę Związku Radziec- ku jeszcze dwie sodziny — 
żądanie" herbatę, wodę mira- z ^Synami‘e mdtuż lnformuJii nas ai?ziecSy wspó1

bate nn b’erze po 25"kopie- ,giem w pokna. nie szero- dżina 12.15 czyli dokładnie 28
iek Kolej troszczy sie -‘ w ka’ °Jramczająca się miejsca- godzjn od chwili wejścia do ,,ek. Kolej troszczy się w koryta p,ciągu w Erywaniu.

Wczoraj zwiedzaliśmy mia­
sto i port, składaliśmy oficjal-

rni do 50-metrowego koryta najlepszym tych slow znaczę- fc( , skrawka skalisteg0 
ni„ - n wygody pasażerów fc ó _
To me lakier, moi drodzy, to , , . . - ,m
fakty.

W KHF rozpoczęła się
rejestracja 
po?oorowych

BONN (PAP)
We wszystkich krajach 

wchodzących w skład Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 

je antyirackie. Szerokie koła rozpoczęła się w poniedziałek 
społeczeństwa jordańskiego są rejestracja poborowych roczni 
bowiem przekonane, że wkro-, ka 1937. Bońskie ministerstwo 
czenie wojsk irackich do Jor- j wojny zapowiedziało, że pierw 
danii stanowiłoby pretekst! sze po rejestracji tzw. przę­
dła Zachodu, a zwłaszcza Wiel 
kiej Brytanii, do ■wciągnięcia 
tego kraju do paktu bagdadz- 
kiego.

PARYŻ (PAP)
Syryjski min. s>pr. zagrani­

cznych S. Bittar wezwał 16 
bm. posłów W. Brytanii, Z w. 
Radzieckiego i St. Zjednoczo­
nych. Oświadczył im, że rząd 
izraelski skoncentrował po­
ważne siły na granicy Jorda­
nii i Syrii, co świadczy o jego 
wojowniczych zamiarach oraz 
zagraża pokojowi na Bliskim 
Wschodzie.

glądy obejmujące badania le­
karskie i ustalenie stopnia 
przydatności wojskowej roz_ 
poczną się w styczniu 1957 ro 
ku, a pierwsi rekruci powoła­
ni zostaną pod broń w kwiet­
niu 1957 roku.

Rejestracja poborowych spot 
kala się w wielu powiatach 
i miastach z oporem lokalnych 
władz. Tak np. rady miejskie 
Monachium, Augsburga, Lin_ 
dau, Pforzbeimu, 62 rady gmin 
ne w powiatach Wasserburg i 
Kassel odmówiły rejestracji po 
borowych.

Referat min. finansów T. Dietricha
na komisji sejmowej

(Dokończenie ze str. 1) w przemyśle i budownictwie.
.„u Decyzję tę należy uważać zatowrzemieslmczych. Karty te wst'pJ50 dals2ej pe!nej re£or

rok'*’NtacokUwieksze zakłady my Podatku’ w mlar« iak b“ 
"emScze płaciłyby poda £e‘.będ2ie środ
tek obliczony na podstawie finansów omówił też
tzw. ryczałtu kwotowego, kto innych sDraw o cha­ry ustabilizowałby opodafko literze ekonomicznym ha­
wanie grupy przedsiębiorstw. ^kterze ekonomicznym na

W celu przyjścia z porno- aanycn przez ten resort, 
cą rzemiosłu Min. Finan- ,w końcowej części przemo- 
sów wystąpiło z inicjatywą wierna min. finansów poiu- 
i opracowało rozporządzę- szył problemy związane z pro 
nie, na mocy którego małe Jektowanymi zmianami me- 
warsztaty rzemieślnicze po zarządzania gospodarką 
wstające na wsi i w mia- narodową. Informował on o 
steczkach byłyby zwalnia- podjęciu prac nad zbadaniem 
ne od wszelkich podatków jnozliwosei usamodzielnienia 
na okres dwu lak Kozsze- budżetowego rad naroaowych, 
rzono także kredytowanie tzn. wyposażenia lad w od- 
rzemiosła. Zaległości podat powiednie źródła dochodow i 
kowe osób, których p-.-zed- uprawnienia do uchwalania 
siębiorstwa zostały zlikwi- swych budżetów. Bada się tez 
dowane lub przejęte pod za niozliwości uproszczenia, za­
rząd państwowy są odracza sac?. funkcjonowania przęd­
ne lub umarzane. Z innych siębiorstw terenowych. , 
zagadnień należy wymię- W sprawie dyskutowanego 
nić nowy projekt ustawy o obecnie projektu nowych prze 
dostawach i usługach na pisów o funduszu zakłado- 
rzecz państwa, zmieniający wym minister podkreśla trzy 
przestarzałą ustawę z 1948 podstawowe zasady projektu: 
roku. elastyczność, atrakcyjność i
Trzecim zagadnieniem, któ samorządność.

re nabrało ostatnio dużej wa Dyskusja nad gospodarką 
gi, jest sprawa obniżenia o 30 finansową będzie kontynuo- 
proc. podatku od wynagro- wana w ciągu następnych 
dzeń pracowników fizycznych dni.

czący 3 500 000 mieszkańców, 
z czego w rejonie Baku miesz­
ka jeden milion.

I znowu krajobraz się zmie­
nia. Już po raz trzeci w o asie 
naszej podróży. Z równiny po

pociąg. Ma się niekiedy wrą- ne wizyty, dziś byliśmy w te­
renie, jutro jedziemy do sow-

skały. Po obu brzegach, na wy cbozu herbacianego, odległego 
stających skalistych urwi- °.^ km. Ale o tym wszyst- 
skach, posterunki straży gra- k^m chyba dopiero po powro­

cie. Tymczasem — do widze­
nia!

K. JAŹWIECKI

nicznych. Po tej stronie nie­
wielkie wprawdzie, ale nowo­
czesne budynki, do tamtej — 
prymitywne budki, lepianki 
lub po prostu małe jaskinie, 
wykute w skałach. Współpa­
sażerowie radzieccy opowia­
dają nam, że po tamtej stronie 
jest tak, jak po tej było przed 
rewolucją.

Pozostawmy sprawy granicz­
ne na później, a zajmijmy się 
na chwilę jeszcze krajobra­
zem, Jftóry zmienia się nieomal 
co minutę. Dzikie skały, o róż 
norakim ukształtowaniu i bar­
wach, strzelają w górę od po­
ziomu rzeki na 400—1500 me­
trów. Chwilami wydaje się, że 
pociąg jedzie tunelem, bo z o- 
kna wagonu widać zaledwie 
wąziutki skrawek nieba. Wszy 
scy członkowie naszej grupy, 
przylepieni do okien. Krzyżu­
ją się uwagi, wykrzykniki po­
dziwu i zdumienia. Dopiero 
nadchodzący zmrok, podczas 
którego obserwujemy połącze­
nie się Araksu z rzeką Kurą, 
pozwala nam na odpoczynek 
w przedziałach. Kura skręca 
bardziej na wschód, a obok 
niej tor kolejowy. Granica od­
dala się na południe.

Teraz dopiero zwracamy u- 
wagę na współpasażerów, któ 
rzy dotychczas z uśmiechem 
zrozumienia patrzeli na nas i 
słuchali naszych wykrzykni­
ków zachwytu nad cudami 
przyrody. Nawiązuję rozmowę 
z ludźmi „mieszkającymi" w 
swoim przedziale. Podpułkow­
nik straży granicznej, jegomość 
robiący wrażepie handlowca i 
małomówny staruszek, z któ­
rego udało mi się tylko wydo­
być, że jedzie w odwiedziny 
do córki/ mieszkającej w Ba­
ku. Handlowiec okazał się roz- 
mowniejszyl tym bardziej że 
zna nieco sł/iw polskich, a więc 
o porozumienie byłp łatwiej. 
Istotnie jest handlowcem, za­
stępcą dyrektora bakuńskiego 
oddziału Centro*Sojuza (odpo­
wiednik naszej poznańskiej 
PSS). Co mnie najbardziej zdzi 
wiło i mile zaskoczyło , w tej 
rozmowie, to jego znajomość 
literatury polgiiiej. Wyliczał 
nazwiska takich autorów jak 
Mickiewicz, Sienkiewicz. Rey­
mont, Żeromski i co najciekaw 
sze, sypał anegdotami z ich po 
wieści. Nawet zanucił frag­
ment szopenowskiej melodii. 
Oby nasi handlowcy (i nie tyl­
ko handlowcy) znali na tyle li­
teraturę rosyjską i radziecką.

Rozszerzenie 
uprawnień 
rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1)
będzie m. in.: zarządzanie działal­
nością powiatowych przedsię­
biorstw' przemysłu terenowego, 
POM-ów i GOM-ów oraz różnego 
rodzaju obiektów sportowych.

Budżetem GROMADZKICH rad 
narodowych objęte zostaną: zada­
nia, związane z popieraniem pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, drób 
na produkcja lokalna (wydobycie 
żwiru, torfu, gliny itp.), a także 
targowiska i rzeźnie gromadzkie, 
zakłady i urządzenia gospodarcze, 
kulturalno-rozrywkowe i sporto­
we, świetlice gromadzkie, biblio­
teki i punkty biblioteczne, punkty 
położnicze i felczerskie oraz urzą­
dzenia wodociągowe i kanaliza­
cyjne.

Uchwała stwierdza w dalszym 
ciągu, że terenowe plany gospodar 
cze ustalane są przez rady narodo­
we na podstawie zadań narodowe­
go planu gospodarczego, który o- 
kreśla dla gospodarki podległej ra 
dom narodowym jedynie zadania 
gospodarcze o znaczeniu ogólno- 
państwowym. RADY NARODOWE 
NATOMIAST DECYDUJĄ O WIEL 
KOŚCI SRODKOW BUDŻETO­
WYCH NA POSZCZEGÓLNE IN­
WESTYCJE I INNE POTRZEBY 
W RAMACH GLOBALNIE USTA­
LONEJ KWOTY.

Ulegnie ZMIANIE STRUKTURA 
DOCHODÓW BUDŻETÓW TERE­
NOWYCH: powiększy się udział 
dochodów stałych, w szczególności 
z gospodarki podległej radom na­
rodowym oraz zmniejszy się u* 
dział w dochodach z budżetu cen­
tralnego. W związku z tym prze­
kazuje się w całości na rzecz bu­
dżetów terenowych wpływy m. in. 
z podatków od przedsiębiorstw 
państwowych, powiązanych z bu­
dżetami terenowymi, z podatków 
od spółdzielczości, od gospodarki 
nieuspołecznionej, z podatku grun 
towego, opłat skarbowych, byłych 
urzędów likwidacyjnych, Państwo 
wego Funduszu Ziemi itd.

WOJEWÓDZKIE RADY NARO­
DOWE UPOWAŻNIONE ZOSTA- 
JĄ DO DOKONYWANIA W UZA­
SADNIONYCH PRZYPADKACH I 
W OKREŚLONYM TRYKI® 
ZMIAN ZADAŃ NPG dla danego 
województwa.

Prezydia WRN mogą ponad 
to dokonywać we własnym zakre­
sie zmiany zadań kwartalnych, 0 
ile nie naruszają one zadań rocz­
nych oraz nie wymagają dodatko­
wych środków finansowych i m** 
tcrlalnych.



sprawie wyborów
W grudniu br. czekają dydat c. na którego padio 25ion ście, który otrzymał najwięk- 

nas wybory do Sejmu, z^em ci trzej kandydaci SZą ilość głosów (nawet wów-
naj wyższego organu .............* ...............

ustawodawczego Polskiej Rze L.„,« &*'»• Byłby jednak czwartym
ezypospolitej Ludowej.

otrzymują mandaty po- czas gdyby otrzymał ich kil- 
selskie okręgu X. o j j j

W czasie trwania kadencji Sejmu ,__- .- - . . . , - r
- - ... . . , . jeden z posłów wybranych w okre- tego, Ze Więcej leli nie Dy-
Pisało się juz wiele o dzia gu x urnjera Miejsce jeg0 zajrnuje ło, a społeczeństwo miało o-1 

łalności (oczywiście w sensie automatycznie kandydat na posła, graniczoną możliwość wyboru 
ujemnym) obecnego Sejmu, który podczas wyborów otrzymał swoich posłów, gdyż wybierą- 
wyłonionego z wyborów z kolei (jako czwarty, największą ło ich trzech, a kandydatury 
sprzed czterech lat. Nie mam ilość głosów, byłby nim na przy­
wlec zamiaru powracać do kład kandydat oznaczony literą A, 
tych spraw Chciałbym jedy- posiadający na swoim koncie 24 000 
nie zabrać głos w odniesieniu oddanych głosów, jeśliby zaś

były tylko cztery.
Oto mój wniosek pod adre­

sem sejmowej komisji do roz­
patrzenia ordynacji wybór-do niektórych (z konieczno- P^żniony został jsszcze jeden man £ Wniosek o zwiększenie 

•ci) wypowiedzi posła Jerze- z danego oRr,g„. «o otrzyma.- 
bt-i/ wjh by go z kolei następny kanaydat
gO Albiechta na P y Ood WZgięąem Rości otrzymanych
posiedzeniu komisji powoła- głosów
nej przez Sejm do rozpatrzę- przy, takim SyStemie jest 
nia zmian w ordynacji wybo konieczna większa
czej. , ,._ilość kandydatów na posłów , - . . ---------------

Pos. Albrecht, który re e o- anjZeR czterech czy nawet konieczność przeprowa-
wał stanowisko posłow PZPR oieciu na trzy mandaty. Mógł dzama wyborów uzupełniają- 
w sprawie ordynacji wyoor- |j0Wjem zaistnieć wypadek, cXcb Przy syternie okręgów 
czej, wypowiedział się.międzj okręgu wybierającym wielomandatowych
innymi za wystawieniem na trzech posłów kandyduje tyl-
hstacb większej ilości J ko czterech obywateli a w 
datow anizen ilość ma da- najiepSzyni wypadku pięciu 
tow przewidzianych w(nie wiadomo jak tutaj zasto- 
okregu. Zupełnie słusznie. - sować owe 5qo/o kandydatów 
naczej bowiem riie byi y1 wy więcej w stosunku do ilości
borow w pełn^? ? . mandatów danego okręgu).znaczeniu. Oświadczeniem „___ :,AA__
pos. Albrechta pogrzebany
został niesławny artykuł 39 
dotychczasowej ordynacji wy 
borczej, który mówił, że „licz­
ba kandydatów na liście nie
może przewyższać p<ł" dydatów? Tymczasem jeden
słów przypadających na da y z n|ch nig cieszy głę bynaj- 

Zdziwienie jednakże i za- zaufani

^tVnapStównS^
losć kandydatów' powinna o odSsB-

daX? danegoCokCreCTe Dla? czeństwa, gdyż inaczej nie
czego tyltoTso-o? Czyżby w b7bo™w,’•
poszczególnych okręgach bra Wko kilkaset głosow. 
kowało ludzi godnych ubiega- Wyb»rcy bowiem nie mając 
nia się o mandat poselski? do niego zaufania z tego czy 
Dlaczego liczba kandydatów innego względu (przypuśćmy, 
ma być tylko o połowę więk- że jest to jeden z obecnych

Przypuśćmy jednak, że kan­
dyduje ich czterech. I jak 
wówczas ma głosować obywa­
tel uprawniony do wybrania 
trzech posłów, jeśli ma do 
wyboru tylko czterech kan-

sza od ilości mandatów da­
nego okręgu?*)

Moim zdaniem, a śmiem sa­
dz1?, że nie tylko moim, ale 
i poważnej części przyszłych 
wyborców, liczba kandydatów 
winna być przynajmniej dwu 
krotnie większa od liczby 
mandatów', przypadających 
na dany okręg. Jestem prze­
konany, iż większość Czytel­
ników zgodzi sie z moim zda­
niem, że na jeden mandat 
poselski powiniło przypadać 
przynajmniej dwóch kandy­
datów.

Osobiście zaś zgadzam się 
z posłem Albrechtem odnoś­
nie zmniejszenia okręgów wy 
borczych do 3—5 mandatów. 
Uważam jednak za niecelowe, [ 
aby w wypadku wygaśnięcia 
mandatu dokonywać wybo­
rów uzupełniających (chodzi 
tutaj o system okręgów wie­
lomandatowych, który za­
pewne zostanie uwzględniony 
w przyszłej ordynacji wybor­
czej), ale tylko wówczas, gdy­
by wygasła jedna trzecia man 
datów z danego okręgu i to 
nie w czasie ostatnich sześciu 
miesięcy kadencji Sejmu.

Praktycznie wyglądałoby to 
w ten sposób, że wybory uzu­
pełniające miałyby miejsce 
wówczas, gdyby na przykład 
w okręgu wybierającym 
trzech posłów jeden z nich 
zmarł podczas trwania ka­
dencji, został odwołany przez 
wyborców (w jaki sposób?), 
względnie zrzekł się swego 
niandatu. A wówczas trzeba 
by zmobilizować całą machi­
nę wyborczą danego okręgu 
'który wybierał nota bene 3 
posłów) w celu wybrania w wy 
borach uzupełniających jed­
nego posła, który z powodze­
niem mógłby już być wybra

posłów, którego praca w Sej­
mie sprowadza się do wsta­
wania i siadania i bezmyśl­
nego podnoszenia ręki pod­
czas takiego czy innego głoso­
wania). a nie maiąc możno­
ści oddania głosu na jakiegoś 
innego kandydata <o trzy 
mandaty ubiega się tylko 
czterech kandydatów), odda­
ło na niego bardzo małą sto­
sunkowo ilość głosów. Czy 
ten kandydat zatem, repre­
zentujący skromną grupkę 
wyborców, powinien zasiadać 
w Sejmie w wypadku opróż­
nienia mandatu z danego o- 
kręgu? I tak i nie! Byłby bo­
wiem czwartym z kolei na li­

ilosci kandydatów w stosun­
ku do ilości mandatów' dane­
go okręgu wyborczego przy­
najmniej o 100"/» i opracowa­
nia ordynacji wyborczej w 
ten sposób, aby nie zachodzi-

Stanislaw OLEJNICZAK 
Poznań

Głos ociemniałego żołnierza

Nic o nas - bez nas!
Wiele się obecnie mówi i Każdy przyzna, że obok poieg- czyn dolnych czy górnych, 

pisze na temat roli i ^ch, złożyli oni największą ofiarę długotrwałe lub okresowe bó- 
znaczenia bohaterskie na ołtarzu ojczyzny, wzrok ociera- }e gj0Wy5 jako pozostałość, 

go żołnierza polskiego, party- niał®mu zastąpić może częściowo zwią2ana z utratą wzroku
zantów, powstańców warszaw 2a Z Zruszać'2 w 3nieznmiym iLp- Z tej teŻ przyczVny pra.ca 
skich itp. Budujemy pomniki sob,e terenje ć treść p" kn przychodzi im podwójnie cięż 
na czesc zamęczonych w4 obo- książki czy gaze,y usiyszeć opis ko. Niesłuszne jest więc upa- 
zach Giiai faszyzmu, piojek- otaczających go rzeczy i zjawisk, trywać w’ pracy inwalidy 
bujemy pomniki dla bohate- wydawałoby się, że sprawa ta główne jego źródło utrzyma- 
rów Warszawy. Niewątpliwie zostaje najszczęśliwiej rozwiązana nia. Sprawa produktywizacji 
będą one try/ałym symbolem, przez małżeństwo ociemniałego. Je- inwalidów nie jest jeszcze 
męczeństwa i bohaterstwa na <inakże tu spotyka ociemniałego zresztą dobrze postawiona, 
rodu polskiego. najcięższe rozczarowanie, które w Renta, na którą jest zdany

Ale... jest jedno małe „ale14 efekfie prowadzi nieraz do całko- inwalida w czasie poszukiwa­
ny tym wszystkim. witego załamania. n|a odpowiedniej pracy, nie

Naszym zdaniem pamięć Praca i zajęcia domowe tak może zapewnić jego rodzinie 
nasza winna, objąć także sie- wypełniają czas żonie ocieni- utrzymania.
roty i wdowy po poległych niałego, że nie zostaje go już Ociemniali wierzą jednak, 
oraz tych, którzy stracili w dla męża, który nie mając że społeczeństwo pomyśli o 
obronie Ojczyzny to, co naj- możliwości samodzielnego po- słusznej rencie dla nich, tym 
cenniejsze — zdrowie i to w ruszania, zmuszony jest bez- bardziej że takich jak niżej 
różnym stopniu do ciężkiego czynnie leżeć i rozpamięty- podpisany jest w całym kraju 
nieraz kalectwa włącznie. wać sw’ój los. I tu leży sedno niewielu (około 600).

Zastanówmy się, w jakich, nieszczęścia. I tutaj niejako Niewątpliwie uregulowanie spra- 
wTarunkach żyją chociażby ci pretensja ociemniałego, że nie wy inwalidzkiej jest bardzo trud- 
najbardziej poszkodowani, dostaje tak wysokiej renty, ne 1 wszyscy wiemy’ że Polska Lu' 
Czy renta, którą otrzymują by móc żonę zatrzymać w do-
jest rekompensatą utracone- mu dla opiekowania się nim 
go zdrowia? Na przykład i dziećmi. Ociemniali żołnie-
ociemniali inwalidzi wojenni, rze oprócz braku wzroku naj- ................
o których chciałbym właśnie częściej mają też innego ro- miejsce w-7 "sprawach najbardziej 
Pisać. dzaj u kalectwa, jak brak koń zaniedbanych.

Obecnie ociemniali inwali­
dzi wojenni jako najbardziej 
poszkodowani pobierają ren­
tę w granicach od 500 do 650 
złotych miesięcznie.

Z nieoficjalnej wypowiedzi 
przedstawicieli Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 
wiemy, że najbliższa sesja 
sejmowa uchwalić ma ustawę 
o zaopatrzeniu inwalidzkim. 
Projekt ustawy jest tak opra­
cowany, że nie przynosi po­
lepszenia sytuacji inwalidów 
wojennych. Przyjmuje bo­
wiem za podstawę wymiaru 
renty ostatni zarobek przed 
utratą zdrowia. Jest to nie­
słuszne z tego względu, że in­
walidzi wojenni ostatniej woj 
ny, to ludzie młodzi, którzy 
przed wcieleniem do armii 
nic pracowali, bądź przeby­
wali na pracach przymuso­
wych opłacanych nędznie. 
Znaczna część wstąpiła do 
armii bezpośrednio po wyj­
ściu z obozów koncentracyj­
nych.

Dla tych wszystkich projekt 
przewiduje ustalenie wysokości 
renty według wysokości poborów 
osiąganych po utracie zdrowia.
Jest ło znowu bardzo krzywdzą­
ce, gdyż nie można przyjmować 
za podstawę zarobku, osiągane­
go przez człowieka zakwalifiko­
wanego jako całkowicie (100’/») 
lub częściowo niezdolnego do 
pracy.
Najbardziej aliumanitarna 

jest trzecia zasada przyjęta 
w projekcie, według której 
dla inwalidów, którzy nie 
pracowali zarobkowo (z róż­
nych przyczyn) ani przed u- 
tratą zdrowia, ani później, u- 
stala się najniższy wymiar 
renty.

Inwalida, który stracił „tyl­
ko44 wzrok, może jeszcze nie­
które czynności wykonywać, 
ale jeżeli pozwolił sobie u- 
strzelić oprócz tego kończyny 
górne i nie może pracować 
wcale, wtedy „za karę" o- 
trzymuje najniższy wymiar 
renty. A przecież logicznie ro­
zumując, ze względu na cięż­
sze kalectwo, winien otrzy­
mać rentę wyższą.

Analizując ten projekt, in­
walidzi wojenni jednomyśl­
nie domagają się odrzucenia 
go i proponują ze swej strony 
opracowanie projektu opar­
tego na zasadach zawartych 
w ustawie o zaopatrzeniu in­
walidzkim z 1932 roku. Dorna 
gamy się również, by opraco­
wując projekty, komisje sej­
mowe konsultowały się z na­
mi. Nic o nas, bez nas.

Wszelkie oszczędności w 
tym względzie są dla nas o- 
belgą, gdyż strata nasza jest 
nie do wyrównania. A chodzi 
nam tylko o stworzenie znoś­
nych warunków życia, co się 
nam i członkom naszych ro­
dzin słusznie należy. Nie­
przychylne załatwienie na­
szych postulatów nie znaj­
dzie u nas zrozumienia. Oka­
zaliśmy maksimum cierpliwo­
ści, wierząc, że rząd i partia 
o nas także w końcu pomyśli.

Odrębnego potraktowania wyma­
ga sprawa lecznictwa sanatoryjne­
go dla najbardziej poszkodowa­
nych. Chcemy odrębnego sanato­
rium. przystosowanego dla potrzeb 
ociemniałych , tak jak to było 
przed wojną. teon KUDELKO

Czy reaktywować KKO?
W latach międzywojennych i tych kas. z których dumne by- O owocnej działalności kre- 

jeszcze kilka łat ,po zakoń ło społeczeństwo niejednego po dytowej KKO świadczą zahu­
czeniu drugiej wojny światowej wiatu czy miasta. Okres reform dow*ania gospodarcze rolników 
można było w Polsce zaobser- bankowości przyniósł likwida- i domki jednorodzinne w? 
woWać szlachetną rywalizację cję KKO w Polsce. Ich majątek wszystkich regionach Polski, 
między PKO a KKO w groma- rozdzielono między różne ban- pobudowane z oszczędności
dzeniu wkładów oszczędnościo ki państwowe.
wych. Publikowane w prasie 
stany sum wkładów, złożonych 
tak w jednych jak i w drugich 
kasach, wskazywały na osiąg­
nięte rezultaty, pobudzające 
sympatyków tychże kas do dal 
szego składania oszczędności.

Bilanse roczne PKO i KKO 
ogłaszane w prasie informowa­
ły wkładców o gospodarowaniu 
ich wkładami.

Częste kontrole KKO ze stro 
ny lokalnej komisji rewizyjnej 
i instytucji nadzorującej, któ-

składanych w KKO.
Niedawno sympatycy klu­

bów sportowych na łamach pra 
sy wywalczyli skasowane daw­
ne nazwy klubów sportowych.
Może i sympatykom KKO umo 
żliwi się w „Glosie14 wszczęcie

Dziś niejeden sympatyk KKO 
(a tacy istnieją jeszcze), nie 
mając możności powierzenia o- 
szczędności w „swej14 KKO, 
przechowuje gotówkę w domu, 
mimo rzucającego się w oczy z 
dachu wozów tramwajowych 
(np w Poznaniu) hasła ..Oszcze walki o wznowienie działalno-
dzaj w PKO“.

Słyszy się o projekcie utwo­
rzenia specjalnego banku dla 
obsługi rzemiosła. Właśnie 
KKO. jako lokalne instytucje 
oszczędnościowo - kredytowe

rych wyniki omawiano na po- przez długie lata były kasami 
siedzeniach rad powiatowych i drobnego ciułacza i drobnego 
miejskich, świadczyły o do- przedsiębiorcy. Z pomocy KKO 
brym lub złym gospodarowa- korzystali rzemieślnicy.
niu wkładami, powierzonymi , ___________________________
KKO.

Zlikwidowane w Polsce przez 
okupanta KKO wznowiły swą 
działalność krótko po zakończę 
niu działań wojennych, nie o- 
glądając się na pomoc Państwa.

Śladem starych ziem Polski 
poszły Ziemie Odzyskane, na 
których rychło powstały te sa­
me instytucje, dzięki ofiarności 
i pionierskiej pracy organiza­
torów.

Niedługo trwał jednak żywot

sci KKO. tym bardziej że. o ile 
mi wiadomo, w innych krajach 
demokracji ludowej zasłużone 
KKO nie uległy likwidacji, ale 
rozwijają swą owocną działal­
ność nadal.

Piotr LENART 
b. wkładca i b. inspektor 

b. KKO

Alimenty aż w dowodach osobistych?
Rację mają autorzy zamieszczo- egzekwowania zasądzonych na ich 

nych ostatnio w „Głosie** wy- rzecz wyrokiem sądowym należ- 
powiedzi, dotyczących dużych trud ilości z tytuiu obowiązku aiimen- 
ności w egzekwowaniu zasądzo- tacyjnego. Dotychczas egzekucja
nych alimentów.

Nasze obecne cywilne przepisy
egzekucyjne za mało rygorystycz­
nie traktują jedną z podstawowych 
spraw praktycznego życia wielu o- 
bywateii — możliwość łatwego wy-

Rozważań motoryzacyjnych ciąg dalszy
nia, a jednocześnie gorz 
kie słowa pod adresem 

czynników odpowiedzialnych 
za stan motoryzacji w naszym 
kraju cisną się pod pióro, gdy 
czyta i słyszy się reportaże o 
wykorzystaniu pojazdów me. 
chanicznych własnych dla ce­
lów' turystycznych i krajoznaw 
cz.ych w innych krajach. Au­
tor wypowiedzi pt. „Rozważania 
motoryzacyjne11 apeluje o 
„trzeźwe spojrzenie i przystą­
pienie do opartej na licencji za­
granicznej produkcji wypróbo 
wanego, dobrego typu wozu po­
pularnego dla świata pracy.4* 

Pamiętamy -yscy uchwałę 
rządu z roku 1955 o powszech­
nej motoryzacji i... z miejsca 
„zdradzam14 swe stanowisko, że 
tylko mały samochód zwany sa 
tnochodzikiem stanów ić może
podstawę powszechnej motory- 

))y podczas wyborów' ogólno- ■' zacji. A powszechna motoryza- 
° cja to z pewnością jeden z ob­

jawów wzrastającej stopy ży­
ciowej. która przyświeca na­
szym wysiłkom w budowie so­
cjalizmu. W wyniku realizacji

kra i owych.
W jaki sposób? — Ot. po prostu... 

okręgu X wybierającym trzech
Posłów wystawiono kandydatury 
sześciu osób: A. B, C, D. E i F. 
Wybory odbywają się w sposób 
dostępujący. Na liście Frontu Na­
rodowego — jak wspomniałem po­
wyżej — zgłoszonych jest sześciu 
kandydatów na posłów. Wyborcy 
okręgu X, podczas głosowania, od- 

głos w ten sposób, ze nazwi­
ska typowanego przez siebie kan- 

ydata (względnie trzech kan­
dydatów) zakreślają na przykład 

rzyżykiem albo podkreślają na- 
z^ iska typowanych przez siebie 
. "Odydatów. Po zakończeniu wy- 
orów i obliczeniu głosów okazuje 

że kandydat na posła oznaczo- 
literą F otrzymał 35 500 głosów*: 

ll'gi z kolei kandydat B otrzymał 
8400 głosów. Trzecim zaś był kan

) łak wiadomo z relacji praso- 
>cn były j mne propozycje (red.)

więc nasza „Syrena**) jest dla Również w ostatnich dniach, 
górników (najlepiej w naszym kra podczas obrad Sejmowej Korni 
ju zarabiających) za wysoka i sa- „na
mochody odsprzedają.

Stajemy więc przed dylema­
tem — albo „Syrena", dostęp­
na jedynie dla warstwy społe­
czeństwa nielicznej, a najlepiej 
zarabiającej, albo samochodzik 
popularny, tani w nabyciu i ek& 
ploatacji i naprawdę dostępny 
dla szerokiego świata pracy. 
Stanowczo głosuję za drugim 
rozwiązaniem zagadnienia.

A teraz rozpatrzmy, jakie in­
ne wysiłki podejmują czynniki 
nadrzędne w zrealizowaniu u- 
chwały rządu o powszechnej 
motoryzacji i realizowaniu u- 
chwał VII Plenum KC PZPR. 
W sierpniu br. minister prze­
mysłu maszynowego ob. Jasz- 
czuk poinformował opinię pu­
bliczną o istnieniu propozycji 
produkowania — w ramach 
przestawienia poważnej części 
przemysłu obronnego na cele 
służące zaspokojeniu potrzeb 
ludności — samochodzików po­
pularnych z silnikiem 350 cm3. 
Dalej, w ostatnich dniach na- 

uchwały ukazał się prototyp czelny inżynier Centralnego Biu 
.Syreny", której produkcja ma ra Konstrukcyjnego Przemysłu

sji Finansowo-Budżetowej, pos. 
Laszewicz mówił o tychże nie 
wykorzystanych możliwościach 
przemysłu obronnego dla pro­
dukcji mikrosamochodów w o- 
parciu o licencje zagraniczne. 
A więc i z trybuny poselskiej 
padają już apele o rozpoczęcie 
produkcji pojazdów mechanicz 
nych dostępnych dla świata 
pracy.

Na koniec informacja, która nie­
wątpliwie zainteresuje przyszłych 
(oby jak najwcześniej) posiadaczy 
własnych samochodzików. W nr. 9 
(wrzesień 56 r.) „Horyzontów Tech 
niki" ukazał się ze wszech miar cie 
kawy artykuł pióra inż. Fryderyka 
Bliihmke (współtwórcy ..Syreny”) 
pt. „Rozważania nad polskim samo 
chodzikiem", który w sposób wy­
czerpujący informuje o danych teeh 
niczno-ekonomicznych przyszłego 
pojazdu. Zbyt słabym wydaje mi 
się jedynie końcowy apel autora 
o przypomnienie komu należy o 
realizacji uchwały rządu z r. 1935. 
Zaiste! Komu należałoby o tym 
przypomnieć?

Na początku wspomniałem o 
korzyściach z posiadania włas­
nego samochodu, świadomie 
pomijając korzyści praktyczne.

dowa na wielu odcinkach musi 
zmienić istniejący stan rzeczy i 
że boryka się z wieloma trudno­
ściami. Sprawa jednak rent inwa­
lidzkich wybija się na pierwsze

być wkrótce rozpoczęta. Ryzy­
kuję — w imieniu ogółu — scep 
tyczny pogląd, że mimo zapew­
nień czynników miarodajnych,
uplcpszona pod względem tech­
nicznym „Syrena" (młodsza sio 
stra nieekonomicznej i prze­
starzałej „Warszawy44) na pew 
no nie zda egzaminu nod wzglę 
dem finansowym.

Na dowód przytaczam fakt, że 
na poniedziałkowym (w dn. 8. 50. 
56 r.) posiedzeniu Sejmowej Komi­
sji Przemysłu, posłowie-górnicy 
skrytykowali system ratalnej sprze 
dąży samochodów. Rata miesięcz­
na w wysokości 3.600 zł za popular­
ny samochód małolitrażowy (a

Motoryzacyjnego inż. l.ocsch. Nadmie^ę. że dla n=októrych 
obywateli, np. inwalidów w śre 
dnim wieku, do których i ja na 
ieżę. posiadanie własnego sa­
mochodziku stanowi ootrzebę 
warunkującą norma!na pracę. 

Stefan SAROSZEWSXI 
Ostrów Wlkp.

wyraził pogląd, iż produkcja 
tego samochodzika powinna 
być uruchomiona jak najprę­
dzej i to w zakładach posiada­
jących duże luzy produkcyjne. 
Zastrzeżenia ludzi? W dalszym 
ciągu zbyt wysoka cena po- 
;azdu: 17.000 zł. Czy planowa­
na — zdaniem inż. Loescha — 
produkcja samochodzików 
W7gl. mikrosamochodów w ilo­
ści 10—15 tysięcy rocznie nie 
powinna być zwiększona kosz­
tem produkcji ..Syreny44, by w 
ten sposób zaspokoić na praw­
dę potrzeby świata pracy?

wyroków alimentacyjnych przebie 
ga niezadowalająco zarówno w 
mieście jak i na wsi. Nasuwa się 
jednak wątpliwość, czy celowe by­
łoby pojawienie się proponowane­
go przepisu, zobowiązującego są­
dy wyrokujące w sprawach alimen 
tacyjnych do zamieszczania specjał 
nej „klauzuli wykonalności” az w 
dowodach osobistych osób, na któ­
re dany wyrok obowiązek aiimen- 
towania innych osób nakłada.

Z drugiej zaś strony — zakłady 
pracy miałyby obowiązek (i to pod 
rygorem odpowiedzialności mate­
rialnej !)\ do kontrolowania co pe­
wien czas dowodów osobistych pra 
cowników w tym celu, aby w przy 
padku stwierdzenia klauzuli wyro­
ku alimentacyjnego, przekazywać 
zasądzone kwoty alimentów oso­
bom uprawnionym.

Przepisy te nie zapewniłyby 
sprawniejszej egzekucji w stosun 
ku do osób zatrudnionych w nie­
uspołecznionych zakładach pracy, 
osób wykonujących indywidualnie 
wszelaki® prywatne zawody, a 
przede wszystkim — ludności wiej 
skiej.

Wyznaczanie zaś zakładom pracy 
dodatkowej roli kontrolera ex le- 
ge dowodów osobistych nie było­
by szczęśliwe. Nie wydaje mi się 
tez trafna propozycja dokonywa­
nia przęz sąd specjalnej adnotacji 
w dowodzie osobistym osoby, któ­
rą czyni mocą swego wyroku zo­
bowiązaną do płacenia określonych 
kwot alimentacyjnych. Byłoby to, 
sądzę, zbytnim poszerzaniem prze­
znaczenia tego osobistego doku­
mentu identyfikującego osobę.

Prawomocny wyrok może być 
złożony przez osobę uprawnioną 
lub komornika sądowego w zakła­
dzie pracy, który winien na tej 
podstawie dokonywać potrąceń z 
zarobków zasądzonego i przekazy­
wać. te kwoty alimentacyjne oso­
bom uprawnionym. Zobowiązuje 
do tego zakład pracy treść klau­
zuli wykonalności wyroku, a po­
winny też czynić to szczegółowe 
przepisy egzekucyjne.

Na straży zaś realizacji przepi­
sów o egzekucji alimentów w ogó­
le można by natomiast postawić 
wyraźne przepisy o sankcjach kar­
nych.

Leopold STECKI
Poznań



Z wielką uwagą przeczy- której — mimo wszystko 
tałem artykuł Wasz pt. warto zaglądnąć.
,»Zmowa milczenia i za O tych jednak sprawach bowlem Wasz przypadi na okres 
stoju“ zamieszczony w na razie nie mam zamiaru dó tyJ3<?T’ u1r??I>2wy’ a cl -aktywni 

231 numerze „Głosu Wielko- W» pisać, choć te sprawy “£X TSrtS 
k^8?-tl Spostrzeżenia sa w Gnieźnie najważniejsze. ^tytucyjSie ' utwierSne 

oraz wnioski Wasze, Reaak- Fiszę na inny temat, ktory wo. słowo daję - tak było, bo 
toize, są w wielu wypadkach w artykule Redaktora wysu- sam sprawdzałem. Osobiście żałuję 
trafne i słuszne. Wnioski, mó wa się na czoło. Chodzi mi O bardzo, iż nie miałem możliwości 
wiąc szczerze, nie nowe. Wy- krytykę nieuchwytnej i ma- spotkania się z Redaktorem, dowie 
suwano je już dwa lata te- łomównej ..inteligencji, wio- dbałbym się czegoś nowego. Nie­
mu w prasie wojewódzkiej kacej się“ w „ogonie" gnieź- ®tety» powróciłem do Gniezna w 
czy centralnej. O tych za- nieńskiego zaścianka chwW: Obywatel Redaktor
gadnieniach dyskutowano w Krytyka Wasza Óbywate- wr Warszawy- 
Gnieźnie przed XX Zjazdem. iu Redaktorze, w zasadzie słu Szkoda na przykład, że wte 
Rożne są przyczyny zacofa- szna, w szczegółach jest jed dy nie było kierownika Pow. 
ma gospodarczego naszego nak subiektywna. Wynikała Domu Kultury, kierownika 
miasta i nie zawsze tkwiły ona z faktu, że nie można się Sesncłu Pieśni i Tańca kie hSlndi g wWso?us^u Pzj sSid’ z°rient?wanym rOw?bka Biblioteki Miejskiej
nym i ciasnym drobnomiesz. wa? & °WaC 1 pociyskuto" i /uchu „intelektualistów", 
czaństwem", tkwiły one rów- Istotnie mocno żenujące ktorzy by mogli pokazać swo- 
nież w tak niedawno jasnej jest zjawisko, że w Gnieźnie pracę, ofiarną, społeczną 
apoteozowanej „centralnej" nie znalazł się ani jeden (!)'i naprawdę owocną, 
centralizacji, która jeszcze ,,sprawiedliwy", który inóeł- Gdvbv wizvtn Wasza Dro dzisiaj poważnie hamuje re- by oprowadzić Obywatela Re al SkS nZvnadła im 
alizację ogolnej naprawy. O daktora po labiryntach in- 81 RedaRt01ze* Przypaała na 
tym Wam, Drogi Redakto- teligenckiego zaułka. czerwiec czy październik bi
rze, opowiedzą robotnicy sądzę lednak,* że Redaktor przy- 
gnieźnieńskiej garbarni, do zna się samokrytycznłe do tego, iż

O właściwe miejsce
organizacji ZMP w
W dniach 14 i 15 bm. odbywała się w Poznaniu Wojewódzka 

Narada Aktywu Szkolnego ZMP, traktowana jako dalszy krok 
w dyskusji nad wypracowaniem programu działania ZMP. 
Cennym elementem tej narady jest projekt programu dzia­
łania organizacji młodzieżowej w szkole, przedłożony uczest­
nikom narady do dyskusji przez kierownika wydziału szkol­
nego ZW ZMP — Pawlaka.

Projekt ten, bazując w za- jest tu odstąpienie od dotych- 
kresie miejsca, roli i zadań czasowego systemu powoły- 
ZMP w szkole na uchwałach wania kół klasowych zawęża­
ni Plenum ZG ZMP, szcze- jących działalność organiza- 
gólnie mocno podnosi kwestię cji do ram klasy i dubluj ą- 
więzi między pracą politycz- cych pracę samorządu klaso- 
no~wychowawczą a sprawami wego a przyjęcie jako podsta- 
życia codziennego i potrzeba- wowej formy budowy organi- 
mi środowiska. Projekt pre- zacyjnej koła szkolnego ZMP 
cyzuje sprawę stosunku ZMP grupującego wszystkich człon 
do spraw nauki postulując, że ków niezależnie od klasy, 
stosunek do nauki winien być Proponuje się, aby ZMP-owcy 
traktowany jako jeden z pod- wewnątrz koła grupowali się 
stawowych kryteriów decydu- w zespołach roboczych, mają 
jacych o przyjęciu ucznia do cych do wykonania określone 
organizacji. Troską ZMP zadania, jak na przykład kul- 
winno być przy tym rozwija- turalno-oświatowe, szkolenio- 
nie naukowych zaintereso- we itp.
wań młodzieży, wdrażanie jej Na zakończenie czytamy w pro- 
dO krytycznego myślenia i sa jekcie: „Uważamy za niesłuszne 
modzielnego oceniania. utrzymywanie w dalszym ciągu

__ . , . . . pojęcia aktywu i szeregowychUznanie należy się auto- członków. Praca k0?a ZMP winna 
rom projektu za próbę odpo- być tak zorganizowana, aby przez 
Wiedzenia na pytania nurtu- czynny udział w życiu społecznym, 
jące całą młodzież! na czym poprzez osobiste angażowanie się 
polegać ma samodzielność w pracy, każdy członek koła był 
ZMP W szkole oraz jak rozu- aktywistą. W szkole nie może być 
mieć należy jedność partii i członków zmp, nie uczestniczą-
ZMP?

W pierwszej z tych kwestii rjl ' 
projekt zakłada pełną samo­
dzielność ZMP w decydowa­
niu o sprawach wewnątrz- 
związkowych, w samodzielnym 
rozwiązywaniu problemów wy 
chowawczych powstałych w 
organizacji, bez uzależniania 
podjętych w tych sprawach 
decyzji od woli i nakazów dy­
rekcji. nauczycieli i władz 
oświatowych. Zastrzega się 
jednak prawo i obowiązek 
nauczycieli czy rady pedago­
gicznej do występowania na 
forum wyższych instancji 
ZMP z wnioskami o uchyle­
nie decyzji lub uchwał orga­
nizacji szkolnej, jeżeli zda­
niem ciała pedagogicznego bę 
dą one niesłuszne. Samodziel 
ność tę ma gwarantować z 
drugiej strony prawo organi­
zacji do wypowiadania się w 
sprawach młodzieży wobec 
dyrekcji i rad pedagogicz­
nych, reprezentowania inte­
resów młodzieży i współdecy­
dowania o jej losach.

Odpowiadając na następne pyta­
nie, dotyczące sprawy jedności 
partii i ZMP, projekt stwierdza, 
że chodzi tu przede wszystkim o 
jedność ideologiczną, a nie admi­
nistracyjną, czyniącą ZMP — jak 
uczy praktyka — ciałem wykonaw­
czym, wprowadzającą do organiza­
cji stan dwuwładzy, w której ZMP 
podlegało z jednej strony jednost­
ce organizacyjnej związku, a z 
drugiej — organizacji partyjnej.
Tu chyba między innymi doszu­
kiwać się należy stylu pracy zwa­
nego „przenoszeniem” uchwal. Nie 
było natomiast procesu odwrotne­
go, pozwalającego partii zapoznać 
się z poglądami młodzieży, jej po­
stulatami i koncepcjami, stąd pew­
nie tak znikoma ilość postulatów 
ze strony młodzieży. Instancja wo­
jewódzka ZMP wyraża w projek­
cie pogląd, że pomoc partii winna 
Iść w kierunku odrodzenia ZMP w 
szkołach, przywrócenia organizacji 
właściwej pozycji w szkole.

Ostatnia część projektu mó 
wi o konieczności zmian struk 
turalnych organizacji szkol­
nej. Wnioskiem podstawowym

cych aktywnie w życiu organiza-

Zza Odry Ml

POLSKIM TROPEM
Ponieważ nie sądzę, aby je gazetki ścienne. W zam. 

Saksonia stanowiła w ku oglądamy dwie: jedna ma 
tym względzie wyjątek, tytuł „Nasza Partia", druga 

mogę stwierdzić, że w NRD — „Budujemy Socjalizm", 
dużo młodych kobiet chodzi w Szkoda tylko, że gazetki są bo- 
spodniach. Mocno obcisłych, daj jeszcze bardziej nudne, 
sięgających pół łydki, u dołu pompatyczne i sztywniackie 
po bokach rozciętych, najeżę- niż były u nas przed trzema la 
ściej czarnych. Jeśli już są w ty.
innych kolorach to będzie z Wokół zamku, na stokach 
pewnością dla kontrastu ja_ góry, malowniczo rozsiadły się 
kaś barwa mocno jaskrawa: kawiarenki. Herbatę podają 
czerwona, zielona. tu w maleńkich, dziurkowa-

Ha, czasy się zmieniają. Pozwól- nych torebkach z plastiku, któ 
cie, że przytoczę w tym miejscu re wrzuca się do wrzątku. W 
zasłyszane opowiadanie: Gdy przed ten sposób klient nie może 
wiekami pewna prosta dziewczyna być „nabrany".
wiejska zapragnęła wielkiej przy- Pód2iwiamył jak tu wszędzie 
gody, przebrała się w męskie sza- , N x„ip>ka(,h w kqwin
ty i przyszła do zamku książęcego CZJ/°• Wa ścieżkach, w Kawia 
w Augustusburgu. Traf ciiciał, że ^kach. na ulwach miastecz- 
oczekiwano tam właśnie przybycia trudno zobaczyć porzu-
młodego srcyksięcia i dziewczynę eony papierek. Jeśli leży, to 
wzięto za niego. Przez pół dnia ją niechybnie rzucił go ktoś z 
podejmowano z wielkimi bonora- wycieczkowiczów.
mi, aż wreszcić pomyłka fcię wy- „Yerboten" — wzbronione.

Jest to najczęściej w Niem­
czech drukowane słowo. Nie 
wolno palić w tramwajach, w 

w /sy­
pialniach. Raz jest wzbronio­
ne „policyjnie", raz z tytułu 
jakiegoś paragrafu (wymienia­
ją, owszem, numer odpowied­
niego paragrafu>. Nie wolno 
włazić na skalę, z której jest 

Drugi dzień w Augustusbur- najpiękniejszy widok na oko- 
gu mamy już wolniejszy, naj- łicę, nie wolno w tramwaju 
ważniejsze rzeczy obejrzeliśmy jeść gorącej kiełbasy (w Lip- 
wczoraj. Zaczynamy przeto sku, autentyczne!). Chwilami 
zwracać uwagę na drobiazgi, wydaje się nam, że łatwiej by 
których w pośpiechu dostrzec łoby napisać, co tu wolno, niż 
nie mogliśmy. co nie! Drażni nas to począt.

Także tutaj młodzież redagu kowo, później się przyzwy­

zienia, a po wypuszczeniu. jako do 
żywotnią karę, nakazano jej nosić
męski ubiór i krótko strzye wło- . , , . , , . ,
sy. Była to wielka kara i wielki jądamiach jchronisk, 
wstyd. i

Dziś spodnie i krótkie włosy u 
kobiety są dowodem emancypacji, 
równouprawnienia, postępu... No, 
cóż, temp ra mutantur...

X

X

pora pobytu w Gnieźnie była co­
kolwiek nieodpowiednia. Pobyt

ton Waszego artykułu byłby 
mniej pesymistyczny.

Macie, Redaktorze rację. W 
Gnieźnie jeszcze jest ciężko, 
atmosfera jeszcze nie oczysz­
czona i zalatująca stęchliz- 
ną. Ale w Gnieźnie dużo się 
na polu „intelektualno-kultu 
ralnym" zrobiło i dużo się ro 
bi. Robi się i dyskutuje nie 
tylko w kawiarni, ale bije się 
mocno na plenach partii, na 
sesjach Rady Narodowej, ze­
braniach Frontu Narodowego 
i na imprezach organizowa­
nych przez Kluby dla Inteli­
gencji, których mamy dwa. 
Nawiasem dodam, że przez 
trzy tygodnie dyskutowali w 
naszym mieście „intelektu&li 
ści." na temat kompetencji 
różnych dyrektorów i kiero­
wników naszych władz, 3 ty­
godnie przed dyskusją w P. 
Radio, z udziałem prof. prof. 

j J. Kotta. Chałasińskiego i 
Hryniewickiego. I o dziwo, 
Redaktorze. wnioski były 
prawie identyczne!

O innych imprezach orga­
nizowanych przez aktywną 
część inteligencji nie będę 
wspominał, ponieważ ktoś 
mógłby określić to jako sa­
mochwałę. a ktoś uprzedzo­
ny mógłby nie uwierzyć.

Oczywiście dwa dni pobytu 
w Gnieźnie, nie dadzą obiek­
tywnego obrazu życia, a roz­
mowa z kilkoma „działacza­
mi" też wszystkiego nią roz- 
wiąże.

Jeszcze Jedno, Obywatelu Re­
daktorze. „Nieuchwytny Klub” 
w Gnieźnie zaprasza młodzież na 
ciekawe imprezy i ta część mło­
dzieży, która nie tylko szuka za­

bawy, przychodziła do Klubu na 
zajęcia i dyskusje. We wrześniu 
np. Klub miał odwagę ogłosić 
konkurs na opowiadanie dla star 
szych klas licealnych. Może wy­
łoni się kilka domorosłych tałen- 
cików, a może z nich wyrosną 
talenty? Nie będę również pisał 
o naszych klubowych projektach, 
które niewątpliwie zrealizujemy, 
ponieważ chwila jest dogodna. 
Ta chwila sprawia, że rusza śłę, 
Obywatelu, w narodzie. Tylko, 
Drogi Redaktorze, na prowincji, 
zwłaszcza poznańskiej, próces ten 
odbywa śię Wolniej, ostrożniej, 
przy większych — niż np. w War 
szawie — oporach. Ale nam nie 
wolno się gorączkować. Doświad 
czenie ostatnich łat pokazało, że 
zbytnia nerwowość i brak Odpo­
wiednio sprecyzowanej taktyki 
popsuły wiele i narobiły chaosu. 
A my w Gnieźnie tego chaosu 
chcemy uniknąć.

Na zakończenie przydługie 
go listu jeszcze jedna impre­
sja. Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego" w podtytule 
umieściła słowa „Oczami 
warszawskiego dziennika­
rza". Według mnie zrobiła to 
słusznie. Inaczej bowiem wi­
dzi środowisko członek tej 
społeczności, a inaczej gość 
z Warszawy.

Na ten temat toczyła się 
dyskusja w ,,Nowej Kultu­
rze", w której jeden z publi­
cystów’ przenicował swrego 
czasu życie kulturalne Pozna 
nia. Ponieważ nie zawsze 
miał rację, więc niektórzy po 
znańscy literaci i publicyści 
gorąco oponowali. Jasną jest
rzeczą, Że człowiek Z innego ; rzy”. Wzięły w niej udział ekipy 
Środowiska widzi pewne pro-! kuchmistrzów z ll krajów: Nie- 
blemy ostrzej, lepiej i ją-jmlec. Francji, Węgier, Stanów 
śniej ale widzi tylko zewnę-! zjednoczonych, Anglii, Danii, ho- 
trzne cechy. Stąd ocena W landii’ Bcl8». Austrii, Szwajcarii 
danym wypadku jest subie­
ktywna ( może być w su­
mie trafna — ale nie m u- 
s i być) i niekompletna. Na 
obiektywne uogólnienie trze­
ba zużyć sporo czasu, obser­
wacji i przemyśleń.

Druga jeszcze sprawa. Ocenia­
jąc prowincję, należy stosować 
w ocenie odpowiednich proble­
mów prawo o proporcji w stosun 
ku do miejscowych możliwości.

Problemy dziejszego dnia ina­
czej wyglądają w realizacji w 
Warszawie, inaczej w Gnieźnie a 
inaczej np. w Pyzdrach. Zasada 
odpowiedniej miarki — stara jak 
świat — jest w naszych warun­
kach w dalszym ciągu odpo­
wiednia i słuszna.

Kończąc żywię nadzieję, że 
mimo wszystko Obywatel Re 
daktor odwiedzi po raz wtóry
Gniezno i ŻS miejscowa „in- kina panoramicznego. Nowoczesne 
teligencja" zrehabilituje się |{in» posiadać będzie salę wido- 
przynajmniej w Jego oczach
w całej pełni.

Marian RAF1ŃSKI

czajamy, tzn. z. typowo polską 
beztroską przeatajemy na za­
kazy reagować.

Fot.: Wacław Zdżarski

Z filmu nie mamy wielkiej po­
ciechy. Po paru minutach projek­
cji obra2 na ekranie zaczyna 
drgać, po czym zamienia się w sze 

Co robić z dzisiejszym wie_ reg pokręconyfrh, skaczących linii.
Gospodarze manipulują gałkami, 
nic nie pomaga. Po dłuższej chwili 
czekania, zniecierpliwieni ucieka­
my. !

Na wieczór pozostają jesz­
cze gazety. Toniemy w wiel­
kich płachtach „Neufes Deutsch- 
land“. Cała kolumha poświę­
cona zagadnieniom decen-

czorem? Może pójść do kina? 
Grają „Trzy starty". Hm.„ 
Oglądać polski film na wy­
cieczce w Niemczech? Mamy 
ich chyba po uszy w kraju. A. 
tu jeszcze zapowiadają jako 
następny „Irena, do domu!".

Ale wieczorem jest pokaz telewi­
zyjny. A właściwie to „pokaz” je-
dynie dla nas, polaków, bo de fae- tralizacji. Pismo prowadzi an­
to jest to normalny program tele- kietę pt. „Gdzie decentruliza. 
wizyjny z Berlina odbierany w ca eja powinna ' się zacząć?" A 
łym kraju. Tej gratki sobie nie więc podobne sprawy są także 
odmówimy. tutaj na porządku dziennym.

Na ekranie ukazuje się przystoj- Jeśli do tych uwag dodamy 
na brunetka, zapowiada film „Npra ^0, Źe co krok spotykamy tu 
wa dr. Bluma”, po czym ciekriwie, albo podobne naszej wycieczki 
przy pomocy licznych tablic i wy- z Polski, albo polskich han-
kresów. informuje o pogodzie. Po- dlowców czy dziennikarzy _
tem kronika filmowa. Znacznie zrozumiecie nasze rozczarowa. 
gorsza niż polska. Spore wstawki nie z powodu faktu że tak 
poświęcone naszemu krajowi, trudno się od tej Polski oder 
Otwarcie mostu koło Bydgoszczy,, wać, cłW na dwa tygodnie 
Gdańsk ze swoją odbudową, stocz- ... . . , .
nią i portem, Sopot z. molem itp. , ‘ ‘n\° 26 S1.^ przecież prze- 
Pokazanie Polski jako starego kra granicę...
ju morskiego. Mieczysław SKĄPSKI

A babcia czeka...
Wydaje się, że w okresie jawności życia publicznego, w świe­

tle przeobrażeń nie należy stosować niedomówień i w takich 
sprawach, jak: emigracja i imigracja obywateli polskich. Nie­
stety, sprawy te są dyskutowane niejako połowicznie — widzimy 
tylko jedną stronę medalu. Uchwałą rządu PRL otwarte zostały 
granice dla Polaków pragnących powrócić do kraju, przebaczone 
i zapomniane są grzechy istotne czy też wyimaginowane. Widzi­
my dodatnie skutki tej polityki. Wracają ludzie, którzy niejedno­
krotnie wbrew własnej woli, znaleźli się poza granicami kraju — 
znajdują tu dom, pracę i normalne stosunki. Traktowani są jak 
wszyscy. I to jest słuszne. Pod dyskusję można poddać powrót 
Skoneckiego, który przecież — co tu dużo mówić — uciekł. szu­
kając kariery, a gdy się mu to nie udało, „skruszony” wrócił na 
łono Ojczyzny. Co do takich powrotów można mieć zastrzeżenia 
natury choćby emocjonalnej, co do innych — społeczeństwo pol­
skie przyjęło je z aplauzem.

Są tacy, którzy ułożyli sobie życie poza granicami kraju, a nie 
gryzie ich zbyt dokuczliwie nostalgia — mają tam zapewniony 
byt — niech im będzie na zdrowie.
. Jest jednak odwrotna strona medalu — o tej stronie właśnie 
ehcę mówić — sprawa wyjazdu z Polski.

Czy koniecznie potrzebni nam 
są ci, którzy ch cą Polskę o- 
puścić? Do odbudowy kraju? 
Do budowy socjalizmu? Dla 
statystyki? Po co mają szukać 
dróg, nielegalnych? Otwórzmy 
granice w całej rozciągłości te­
go pojęcia. Niech nie „przesią­
kają" z różnych wycieczek za­
granicznych. Bo musimy sobie 
uczciwie powiedzieć — takie 
ucieczki zdarzają się nadal.

bisie”: „Tle kosztuje wycieczka do 
Paryża?” — „Pięć tysięcy złotych”. 
„Wobec tego płacę 2500 zł, bo tylko 
w jedną stronę”. „Mazowsze” ze­
spół i „Mazowsze” statek po­
twierdziły ten dowcip z tym, że 
klienci zapłacili... w obie strony.

Krąży nawet na ten temat wcale 
udany dowcip: Interesant w

OLIMPIADA KUCHARZY 
We Frankfurcie zakończyła się 

w tych dniach „olimpiada kucha

i Włoch.
Po 7 dniach smakowitego sę­

dziowania, arbitrzy „olimpiady”, 
nie mogąc orzec, która ekipa przy 
rządziła lepsze potrawy, przyznali 
pierwsze miejsca wszystkim star­
tującym drużynom. >

GUMOLEUM TRWALSZE
Gumoleum — to nazwa nowego 

artykułu zastępującego znane po­
wszechnie linoleum. Gumoleum, 
wytwarzane z tkaniny powleczonej 
odpowiednią mieszanką gumy, jest 
wynalazkiem grupy pracowników 
spółdzielni pracy „Guma” w Łodzi, 
gdzie też rozpoczęto jego produk­
cję. Artykuł ten, nadający się do 
wyściełania podłóg, wprawdzie 
mniej lśni od linoleum, jest za to 
l#-krotnie wytrzymalszy.

PANORAMICZNE
W Szczecinie rozpoczęto budowę 

pierwszego na Pomorzu Zachodnim

wlskową z balkonem obliczoną na 
około 900 miejsc'. W budynku znaj­
dzie się również wygodna pocze­
kalnia i bufet.

Zostaje sobie taki ktoś za 
granicą, ma tam już swoje kon­
takty, zapewniony byt i zaczy­
na „odstawiać" ofiarę reżimu. 
Że to jego, panie, ciągali z wię­
zienia do więzienia, że nie 
mógł żyć, że prześladowany był 

Or- na każdym kroku. Jednym sło­
wem — cierpiętnik. Pozwólmy 
tym „nieszczęśliwym** opuścić 
Polskę najlegainiej, z paszpor­
tem, wizami, nawet z miłym u- 
śmiechem na drogę. Nie będzie 
miał pretekstu użalania się na 
rząd, na reżim. Nie będzie „ofia 
rą", nie będzie mógł prosić o 
azyl jako prześladowany poli­
tycznie, a tym samym nie sta­
nie się wdzięcznym obiektem, 
wrogiej nam propagandy. I to 
jest jedna kategoria ludzi, bez 
których, wydaje się, możemy 
się obejść.

Drugą grupę stanowią star­
sze osoby, które mają za grani 
cami kraju rodzinę, dzieci lub 
mężów. Znam kilkanaście ta­
kich wypadków.

Najtypowszyin pewno jest ten:
Mieszka sobie w Poznaniu pew­
na starsza pani (lat 65), która 
męża straciła w obozie konccntra 
cyjnym. Boryka się biedactwo z 
życiem jak może, emerytury po 
mężu dostaje 180 zł, a resztę do­
rabia sobie udzielaniem lekcji, 
no, i sprzedażą rzeczy przysyła­
nych przez syna. Kiedy ostatnia 
paczka spóźniła się — nie miała 
na obiad. Jedyny żyjący syn jest 
w USA. Mieszka w Nowym Jor­
ku, jest architektem, dobrze za­
rabia, uzyskał obywatelstwo am« 
rykańskłe, ożenił się (z Polką), 
mają dwoje dzieci i obecnie naj­
większym jego pragnieniem jest 
sprowadzenie do siebie matki. 
Pragnienie zupełnie zrozumiałe l 
godne pochwały. „Mamo” — pi- 
sze — „odpoczniesz sobie przy 
nas, nie będziesz samotna. Na­
uczysz nasze dzieci mówić po poi 
sku. Dzieci i ja czekamy na przy 
jazd babci.” Dzieci czekają na 
przyjazd babci, a babcia czeka na 
możność wyjazdu. Czeka tak już 
od roku i jakoś, dzięki kochanej 
biurokracji, nie widać końca 
sprawy, mimo że syn załatwił 
wszelkie formalności łącznie z 
uiszczeniem kosztów przejazdu. 
Znam tę sprawę bardzo dobrze, 
gdyż wypełniałam „babci” formu 
larze, pisałam podania itp.

Ułatwmy wyjazd wszystkim 
„babciom" — jestem pewna, że 
z całym zapałem będą głosiły 
dobre imię Polski. W sensie e- 
konomłcznym ani prestiżowym 
nic nie stracimy, a zyskamy 
rzeczników polskości. Nie zna­
czy to, ze W’ jakimkolwiek sen­
sie namawiam na wyjazd z kra 
ju, więcej — wyjazd zagranicę 
na stale uważam za zło ostatecz 
ne i tylko w tym wypadku do­
puszczalne, jeśli starający się o 
wyjazd, ma tam najbliższą ro­
dzinę.

Wiem bowiem dobrze, jak 
smakuje tęsknota za Ojczyzną.

Mam znajomą rodzinę w Au­
stralii — powodzi się im świet­
nie, są wszyscy razem, a jednak 
do Polski piszą: „Tylko ptasie­
go mleka nam tu brak. Mamy 
swój dom, samochody i w ogó­
le wszelkie udogodnieni cywi­
lizacji. Klimat również jest w 
naszej miejscowości dobry. Tę- 
sknimy jednak wszyscy ogrom­
nie za krajem i marzymy tylko 
o tym, jak to będzie, gdy już 
wrócimy do Polski". Ileż smut­
ku zawierają te proste słowa — 
są one ostrzeżeniem dla tych, 
którzy zbyt pochopnie decydu­
ją się na wyjazd. Są jednak 
i będą ludzie, którym wyjazd 
rozwiąże definitywnie sprawy 
bytowe i rodżinne i o tych wła­
śnie trzeba pomyśleć i pomóc 
wprowadzić w życie uchwałę 
otwierającą granice.

M. J. SYPNIEWSKA
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Pracownicy poszukiwani Sprzedaż
Planistę z wiadomościami rolniczymi, księgo* 
wego(ą) technicznego z wiadomościami rolni­
czymi zatrudnimy zaraz na warunkach wg Za­
rządzenia Prez. Rady Ministrów z dnia 14 czerw­
ca 54 r. łącznie z deputatem w Instytucie Upra­
wy Nawożenia i Gleboznawstwa „Narożno" w 
Ławicy> p*ta Kłodzko, woj, wrocławskie. K3581
Każdą ilość murarzy i tynkarzy, 40 robotników 
budowlanych, 20 robotników do produkcji ele­
mentów budowlanych i prac ziemnych zatrudni 
natychmiast Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Poznań, pl. Wolności 14 (pokój 104). 
Płaca akordowa wg nowych stawek w budow­
nictwie od 1100 zł do 1 500 zł i więcej, przy pro­
dukcji elementów od 1 300 zł do 2 000 zł. Dla za­
miejscowych zapewnione kwatery w hotelu ro­
botniczym.__________________ K3582
Kwalifikowanych kierowników gospodarstw i 
magazynierów na gospodarstwa poszukuje Ze­
spół Hodowli Zarodowej Osowa Sień, pow. 
Wschowa, woj. zielonogórskie. K3583
palaczy c. o. i pracowników do transportu za­
trudni natychmiast Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Poznaniu, ul. Ryfcaki 18a. Zgło­
szenia w sekcji kadr, I piętro, pokój 16. K3586
Bybaka rzecznego kwalifikowanego, dla Zespo­
łu w Koninie oraz 2 strażników rybackich 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy Ryb. 
i Przetw. Rybnego im. M. Buczka Poznań, Małe 
Garbary 4. K3588
Murarze, zdun, malarz, stolarz na dobrych wa­
runkach potrzebni do prac pod Poznaniem. 
Zgłoszenia: Wyższa Szkoła Roln, Żarz. Gł. Roln. 
Zakł. Dośw. Poznań, Kantaka 4, III piętro, po­
kój 7.___________________________ _ K3589
Frezerów o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych zatrudnią Zakłady Mechaniczne Przemy­
słu Tworzyw Sztucznych Poznań, Gorczyńska
38.________________________ K3592
Kwalifikowana kucharka potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Dom Turysty Poznań, Stary Rynek 91. 
_____________________________________K3601
Szklarza, malarza, blacharza, zbrojarzy i robot­
ników budowlanych przyj mierny natychmiast. 
Zgłoszenia: Poznań, Chudoby 24, pokój 18.

20310g

Kurtkę krety mało używaną, 
na średnią figurę sprzedam. 
Cena 3000 zl. Adres wskaże 
Biuro Ogioszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 20270g.
Platformy 1 oraz 5 ton. osie 
wraz z ogumieniem 750X20 
sprzedam. Poznań. Sw. Woj­
ciecha 26/27, warsztat ko­
walski. 20373g i
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie, na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane. gięte dla bliźniąt o- 
taz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

___________ 20377g
Oponę 350X19 sprzedam. Po­
znań. Marchlewskiego 60 m.! 
10._______________ 20247g
Bronzę złotniczą dobrej jako­
ści sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20166g. __
Samochody małolitrażowe 
BMW (cena 15 000 zł). „Fiat 
1500“ (cena 28 000 zł) sprze 
dam. Poznań, Naramowicka 26 
m. 1._____ 20172g
Pianino w dobrym stanie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3

20174g
Motocykl BMW 250 ccm, na 
teleskopach, stan bardzo’ do. 
bry sprzedam. Billert. Po- ' 
znań, Poplińskicli 11.
____________________ 20176g
Wózek - autko w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 38 m. 47. 20185g
Motocykl WFM sprzedam. 
Marcinek. Grębów, pow. Kro­
toszyn. _____   20187g
Samochód osobowy ,,0pel-0- 
limpia“ w bardzo dobrym sta 
nie tanio sprzedam. . Poznań, 
Słowackiego 42 m. 2. od go­
dziny 14—16. 20190g
Fretki białe sprzedam. Ole- 
biński, Śrem. Kościuszki 8.
__ __  20205g

Hodowlane lisy srebrzyste 
sprzedam. Września, ul. Wie- 
wiórkowskłego 4 tel. 368.

_____2020Sg

W-Z Sar
Tel. 18-29 Poznań, Fredry 12 Tel. 18-29 

PIERWSZY W SEZONIE!

Sobota, 20 października 
GODZ. 20 GODZ. 20

Rezerwowanie stolików u kierownika
lokalu. K3602

| PPWrze :

iś| twój los może wygrać na IcteriSi
Największy czas kupić los 

4 W KOLEKTURZE P. M. L.’S
♦A,. ,y _____ ________________________________________________ «©

OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedam tokarnię i wiertar­
kę. Arkadiusz Bisikiewicz, 
Trzemeszno, ul. Kościuszki 38. 
od godz. 18. 20279g
Platformę 5 ton w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Tom- 
czewski, Poznań. Pckrzywno 
54.   20282g
Maszynę do szycia damską 
„Singer** sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 2 m. 7. 20287g
Błam oceloty. piec przenośny 
kaflowy. 2 stoliki nocne i 
szyfonierkę sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 3 m. 1, od godz. 
14—16. 20293g

Sprzedam sypialnię w dobrym 
stanie. Poznań. Chociszew­
skiego 30a m. 22. tel. 626-76.
_________ 20294g

Adapter walizkowy francuski, 
radio EAW. większą ilość 
piyt, cena 4 100 zł oraz radio 
„Mazur** sprzedam. Poznań. 
Prądzyńskiego 57 m. 2. Zgło­
szenia w niedzielę od godz. 
18—20.   20295g
Sprzedam ciągnik „Zetor“ o- 
raz motor 12 KM na ropę. 
Wiadomość: Poznań - Łazarz, 
Chłodna 4. 20298g

Frezerów, szlifierzy l hartowników przyj mą — 
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Poznań, 
Bałtycka 52, dojazd zakładowym autobusem.

20358g

Praca
Panienka, miejscowa, począt­
kująca krawcowa lub bieliź- 
niarka potrzebna. Hafta. Po­
znań. Stary Rynek 58. 20317g
Starsza pan) poprowadzi małe 
gospodarstwo (leśnictwo, na 
plebanii). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
20326g.
Poszukuję pomocy domowej. 
Dr Strzyżewski. Poznań. Dzier 
źyńskiego 135 — Klinika Or­
topedyczna. _________ 20333g
Pomoc domowa do 3 osób po­
trzebna. Poznań. Słowackie. 
go 17 m.16.________ 20334g
Lekarka dentystka poszukuje 
pomocy do dwojga dzieci. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 2Q335g.__
Starsza, samotna poszukuje 
pokoju Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20337g.
Uczeń krawiecki — możli­
wość zamieszkania — oraz 
pomocnik potrzebni. Poznań. 
Łuhoń Okrzei 53. 20339g
Uczennicę do czapnictwa 
przyjmę. „He-Ma“ Pracownia 
Czapek. Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 4. Zgłoszenia o. 
sobiste od godz. 8—16.
__ _________________ 20340g
Potrzebna pomoc domowa z 
referencjami. Poznań, Dz.ier- 
Mskiego_66 m. 8. 20357g
Przyjmę retuszerkę na pro­
cent, mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,. Sta- 
linogrńd. Mickiewicza 9 pod
..Retuszerka**,______K3603
Pomoc do 4-miesięcznego 
dziecka, dochodząca, potrzeb 
na zaraz. Referencje pożąda­
ne- Poznań. Walki Młodych 1

4. godz. 10—12. Dom Na­
rodowego Banku Polskiego.
_____________ 20380g
Chłopak do pomocy w hodo­
wli. ewentualnie z prawem 
jazdy potrzebny. Zgłoszenia: 
Poznań, Skarbka 38, 20383g

Pomoc domowa stała łub do­
chodząca potrzebna. Poznań, 
aleja Wielkopolska 34.
___ ___________   20422g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, tel. 37-93, po godz. 
le- 20423g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

19752g

Kupno
Kupię ciągnik 45 KM w do­
brym stanie. Oferty Biuro 0. 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 20292g.
Pianino kupię. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20351g.
Heblarkę do 50 cm względnie 
dwuopcracyjną kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20361g.
Nowy motocykl WFM’ łub in­
ny kupię. Oierty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20371g.
Kupię nowe opony 400X19. 
Poznań, tel. 31-93. 20448g
Kupię wirówkę pralniczą do 
20 kg może być do remontu. 
Ofęrty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dia 20449g.

Dźwigary, drzewo budowlane 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny i wymiarów do Biura 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20379g.
Samochód nowy lub mało u- 
żywany kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20385g.
Płótno impregnowane koloru 
czarnego (na dach samocho­
du). choinkę oryginał z try­
bami do DKW. reflektor sa­
mochodowy kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3 dla 20416g.
Motocykl używany 125—200 
ccm spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20441g.

Postument do maszyn do szy­
cia gabinetowej, szafkowej 
lub zwykłej kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 20442g.
Dynamówkę prądu stałego 65 
V. 35—5o A, względnie sil­
nik prądu stałego 110 V 3—
4 KW spiesznie kupię. Ko­
nieczny. Poznań, Kilińskiego
4. tel. 49-34. 20447g

Kociołek miedziany, zegarek 
złoty ,,0mega“ sprzedam. Po 
znań, .-Jackowskiego 30 m. 10.

___________________ 20213g
Sprzedam suknię ślubną lub 
zamienię na rower damski. 
Poznań Rokossowskiego 77 
m. 23.______ _______202ł£?
Pianino sprzedam. Poznań, 
Prądzyńskiego 48 m. 6.
______________ 20226g
Lustro 3-skrzydłowe (dla 
krawca) oraz kontuar 1 maszy 
nę do pisania ,,Mercedes“ 
sprzedam. Poznań - Szeląg, 
Wilczak 24 m. 6. 20228g
Samochód „Mercedes*1 V 170, 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, osiedle Grun­
waldzkie, Trybunalska 28. te­
lefon 654-30. _ 20229g
Perłową pastę (Fischsilber- 
paste) — koncentrat angiel­
ski na lakier perłowy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20235g, ____________
Smoking 1 2 fotele sprzedam. 
Poznań Kopernika 1 tn. 6b.

20239g

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań - Dębiec, 
laworowa 60 m. 50. blok nr 
IX.    20245g
Sprzedam maszynę „Zik-Zak", 
okrętkę w dobrym stanie. Po­
znań. Dąbrowskiego 27 m. 
20. w podwórzu._____ 20248g
Samochód osobowy ,,Flat 
1500“ sprzedam, ewentualnie 
zamienię na nowy motocykl. 
Poznań Naramowicka 26, 
tel. 12-18. 20251g
Motocykl „Moskwa** 125 ccm, 
na teleskopach sprzedam. Po­
znań Sikorskiego 4 m. 11.

20255g
Motocykl SHL w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Ko­
ściańska 50 m. 1. 20259g
Platformę, przyczepę ciągni­
kową 6 ton sprzedam. Po­
znań. Jeżycka 11.____22^£Ig
Samochód półciężarowy ..0. 

-pel“ oraz elegancki polowiec 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 20264g, wzgl. Poznań, 
tel. 25-19.________ 20264g
„Meda II" nowy aparat try- 
kotarskl (wystawiony na MTP) 
sprzedam — cena 9 000 zł. 
Poznań. Działowa 12 m. 32. 
od godz. 16—20. _20272g
Projektor „Siemens*‘ 16 mm z 
ekranem sprzedam. Poznań, 
Krzyżowa 7 m. 2. 20273g

Sprzedam okazyjnie moto­
cykl „Triumph** 350 ccm. Po 
znań. Dolna Wilda 26.

20305g
Wózek czeski. koszykowy 
sprzedam. Poznań, Litewska 
19 m. 3. _ 20307g
Samochód „Opel P4‘*. baga­
żówkę, po kapitalnym remon­
cie sprzedam. Oferty Biuro O. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20312g.
Kuchenkę gazową 
wą z piekarnikiem 
sprzedam. Poznań, 
ska 57.

3-palniko-
Junkers'*

Kasztelań- 
20313g

Korzystnie sprzedam młocar- 
nię szerokobijącą. Poznań. 
Główna, ul. Średnia la. Zgło- 
szeniaodgodz. 15. 20314g
Sypialnię dębową, jasną kom 
pletną, w dobrym stanie, 
westfalkę na gaz i węgiel z 
trzema palnikami, piekarni­
kiem sprzedam. Swarzędz, ul. 
Wilkońskich 5. 20315g
Sprzedam motocykl „Mińsk** 
125 ccm. nowy oraz „Iż" 350 
ccm. jak nowy. Poznań. Gwar 
dii Ludowej 3la m. 14.
____________________ 20324g
Ławę stolarską z kompletem 
narzędzi sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 ar 
20329g.
Komplet maszyn do urządze­
nia malej olejarni sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20330g.
Rower męski sprzedam. Po­
znań. Nowowiejskiego 20 m. 
5. __ _ 20336g
Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm NZ. Kurzagóra nr 50. po. 
wiat Kościan. 20341g
Spawarkę punktową do zgrze­
wania blach grubości 2X3 
mm sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla_20342g.________________
Piec żelazny, stałopalny w do 
brym stanie' sprzedam. Po. 
znań. tel. 843-36. 20348g
Sprzedam tanio bufet, kre­
dens, stół rozciągany, dębo- 
we. styl gdański. Wiadomość: 
Swarzędz. Poznańska 7 m. 1, 
od godz. 16—20. 2O352g
Krzaki morwy dwuletnie sprze 
dam. Ilorla, Swarzędz. Po­
znańska 34. 20353g
Rower damski i męski sprze­
dam. Poznań - Wilda. Prądzyfi 
skiego 13 m. 8. 20356g
Jadalnię czarną, wózek dzie­
cięcy koszykowy, pierzynę i 
płaszcz męski, tanio snrze- 
dam. Poznań. Staszica 7 m. 
3 20360g
Sprzedam tanio wózek - autko 
na łożyskach. Poznań . Głów­
na. Średnia 8 m. 8. 2O362g

t
Dnia 15 października 1956 zmarła nagle moja naj­

ukochańsza. cierpliwa, zdolna, dzielna 1 nigdy nieza­
pomniana córka, siostra, szwagierka 1 ciociunia. śp.

Aieksandra Wyszyńska
Przeżywszy lat 26.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek. 18 bm. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim, nieutulonym smutku pogrążona
„ rodzina
Poznań. Smolna 6. 20455J

Wózek . autko koszykowy 
sprzedam. Poznań Racławic­
ka 58 m. 3.________ 20281g

t

Dnia 15 października 
1956 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., 
mói najdroższy mąż, śp.

Aleksander
Uniszczuk

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek 18 bm. o goń*- 
10.30 z kaplicy cmenta­
rza na Górczynie.

W ciężkim smutku 
pogrążona

20452g żona 1 rodzina

Nutrie w wieku od 2—5 mie­
sięcy okazyjnie sprzedam. A. 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
20367g,___________
Maszynę do szycia .Singer'* 
kupię. Poznań. Kościuszki 86 
m._7._______________ 20368g
Pianino z płytą metalową 

'sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 47 m. 3. 20370g
Sprzedam krótkie futerko z li- 
sów, w bardzo dobrym stanie. 
Poznań Kolejowa 18 tn. 3. 
___________________ 2f)372<>

Sprzedam samochód półcięża­
rowy. trójkołowiec. Stan do­
bry. Ulatowski Wrocław, ul. 
Sikorskiego 11 tel. 38-58.

K3612

>4 października 1956 r. zakończył swój pracowity 
zy^ot. 81-ietni, śp.

Cezary Suwaliński
Jeden i pionierów gdyńskiego kuplectwa.

Zmarły został pochowany na cmentarzu witomińskim 
w Odyni, 0 czym zawiadamia .

pogrążona w smutku

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci raszego uko­

chanego, śp.

Grzegorza Jasz wili
odprawiona zostanie msza św. żałobna w piątek 19. 10. 
1956 o godz. 8.15 w kościele Zbawiciela przy ulicy 
Fredry.

0 tym zawiadamia
20466g żona z rodziną

Sprzedam kaloryfery gazowe 
czterożebrowe. Cena 40G zł. 
Wrocław, Jagiellończyka 10. 
tn. 3. Cygoński. K3610
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 27, 
ffi. 5.___ ________ 20381g
Norki hodowlane dwie pary 
sprzedam. Poznań, telefon 
619-364. ___ 20382g
Motor Diesel „Hille** 45 KM 
stojący, 400—500 obr. na 
minutę sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 20388g.
Sprzedam kuchnię elektrycz­
ną z piekarnikiem, łóżka z 
materacami, lisa srebrnego. 
Poznań. Jarochowskiego 6 m. 
5. __________ 20390g
Samochód „Hanomag** sprze­
dam. Poznań. Poznańska 64.
_________________ 20391g
Sprzedam korzystnie leżankę, 
akordeon 80 bas.. 3 registry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
20392g.
Pianino marki „Drygas“ 
sprzedam. Poznań Ogrodowa 
16 m. 3, od godz. 17—21.
____________________ 20397g
Wannę sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 27 m. 20, 
górny dzwonek lewo. 20399g
Płaszcz męski koloru khaki 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 141 m. 5 tel. 32-17.
______________ ____  2040 Ig
Motocykl BMW 250 ccm w do 
brym stanie sprzedam. T. 
Dydymski. Środa Wlkp. Dą. 
browskiego 19 tel. 524.
________________ 20403g
Balans sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 34a m. 13. 20404g
Fortepian sprzedam — cena 
3000 zł. Poznań Rokossow­
skiego 41 jłU 20408g
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Tylicki. Poznań. 
Sw. Wojciecha 7 m. 3.

 20407g

Lokale
Studentka solidna pilnie po­
szukuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 20396g.
Zamienię dwupokojowe miesz­
kanie z wygodami, telefonem 
w Toruniu na podobne w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 841-22. 2016lg
Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu lub zamienię po­
kój na pokój z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20167g.
Zamienię pokój z używalno.
ścią kuchni, na pokój (naj­
chętniej Pogodno). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 20t69g.
Samotna poszukuje pokoju z 
meblami lub bez mebli. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 20180g.

Nauczycielka poszukuje po­
koiku. ewentualnie udzieli ko. 
repetycji. Również wspólny ze 
starszą panią, Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20189g.
Lokal nadający się na war- 
sztat oraz pokól z kuchnią w 
śródmieściu, zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20l92g.
Ola studentki poszukuję po­
koju. Czołneccy. Poznań, 
Gwardii Ludowej 8 m 7.

_ 2O198g
Zamienię pokój 30 m’ z uży­
waniem kuchni (gaz), na po­
kój z kuchnią lub dwa poko. 
je. najchętniej na Dębcu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 2020lg.

Zamienię lł/« pokoju na lokal 
handlowy. Poznań, tel. 
628-51. 20210g
Poszukuję pokoju względnie 

pokoju z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 202lig.

Młody mgr inż poszukuje po­
koju przy kulturalnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20214g.

Kolejowe mieszkanie komfor­
towe. trzypokojowe z kuch­
nią, zamienię na dwupokojo­
we z kuchnią oraz pokój oso­
bno prywatne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20223g.

Zamienię pokój 19 m*. Ił ptr. 
z przynależnościaml przy spo­
kojnej rodzinie na większy, e. 
wentualnie poszukuję do re­
montu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
20243g. _____
Zamienię pokól z kuchnią sa 
raodzielne. I piętro, we willi,
2 duże pokoje z kuchnią, sa­
modzielne we willi (niski par 
ter) oraz pokój z kuchenką, 
słoneczne, wysoki parter na
3 pokoie z kuchnią <amodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
202531.

Inżynier . roln. pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 2023 lg.
Młcdy pracujący poszukuje 
pokoju, również wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20246g.
Zamienię l’/« pokoju z kuch­
nią samodzielne, na większe 
lub podobne, samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20252g.
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią samodzielne, na trzy po­
koje z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 20267g.
Spokojna studentka spiesznie 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20269g.
Poszukuje pokoju do remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20280g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką (centrum), na skład 
z przyległym mieszkaniem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20284g.
Zamienię samodzielny pokój 
z kuchnią oraz pokój, względ. ' 
nie dwa pokoje z kuchnią w i 
pobliżu parku Kasprzaka, na; 
trzy pokoje z kuchnią, samo-' 
dzielne. Warunki do omówię-! 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, ' 
Świerczewskiego 3 dla i 
20286g.
Zamienię pokój 30 m‘ z bal-' 
konem. kuchnią przynależno-' 
ściami na podobne samodziel j 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla < 
?0300g.
Zamienię 2 pokoie z kuchnia, 
dużym korytarzem, pomiesz­
czeniem na łazienkę, wszędzie 
osobne wejścia, samodzielne 
(śródmieście), na dwa oddziel 
ne mieszkania po 1 pokoju z 
kuchnią, względnie pokój z 
kuchnią samodzielne oraz 1 
duży pokój. Poznań, Mostowa 
15 ra. 11._______ 20309g
Odstąpię pokól. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szef Świerczewskiego 3 dla 
20318g.____ _____________
Zamienię mieszkanie 2-poko. 
jowe z samodzielną kuchnią i 
wygodami, na większe. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 20320g._______
Poszukuję pokoju z kuchnią 
iub samego pokoju w sutere­
nie. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20338g.
Poszukuję lokalu ca 50 m* z 
zainstalowanym gazem, świa­
tłem. wodą, na cichy prze­
mysł. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20355g._______ ______
Odstąpię połowę lokalu han­
dlowego na rzemiosło. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 20359g.
Ładny pokój z przynależno- 
ściami, zamienię na podobne 
łub samodzielne, najchętniej 
peryferie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20364g.____________________
Zamienię słoneczny pokój z u- 
żywaniem przynależności, w 
willi (okolica Ostroroga). na 
2 ewentualnie l’/t pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 20369g. _____
Zamienię 2-pokojowe samo­
dzielne mieszkanie w jedno­
rodzinnym domku z wszelkimi 
wygodami na 2 lub 3 pokoje 
samodzielne. Warunek blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20375g.___________________
Samotny na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 20387g.
Mieszkania do remontu wzgl. 
wykończenia noszukulę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 20395g._______
Kawaler rzemieślnik poszuku­
je pokoju. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20398g.____ _______________
Zamienię duży pokój z kuch- 
nia (Łazarz), na 2—3 pokoie 
z kuchnią, ewentualnie w blo 
kach kolejowych. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20406g.___________________
Zamienię 2 mieszkania samo­
dzielne — 2 pokoje z przy- 
należnościami oraz 1 pokój z 
kuchnia na 3Vs-pokojowe. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 20409g.
Pracująca poszukuje ookolu, 
wspólny niewykluczony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
Skiego 3 dlą 2042łg._____ _

Samotna pracuinca noszukule 
wspólnego ooko’u. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20438g__________
Postukuję pokoju do remon­
tu Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20438g.
Student oracułący noszukuje 
nokoju w śródmieściu, na o- 
kres łednego roku. 0f*:ty 
Biuro Ogłoszeń Swier w- 
skiego 3 dla 20436g.

Nieruchomości
Willę jednorodzinną, 3 pokoje 
z kuchnią, łazienką, ogrodem, 
przy tramwaju (Jeżyce), całą 
wolną, okazyjnie sprzeda: 
„UNION**. Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 19800g
Willę z wolnym czteropokojo. 
wym mieszkaniem, 1600 ms o- 
grodu v/ Mosinie spiesznie 
sprzedam. Parcelę 800 m! 
(Osiedle Warszawskie) 30 000 
zł oraz wielki wybór kamie­
nic. will poleca i poszukuje: 
Metelski Poznań, Czerwonej 
Armii 23.___ 2019jg
Kupię domek względnie pół 
willi do 90 000 zł z wolnym 
mieszkaniem i dogodną ko­
munikacją. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Swierczey/skiego 3 
dia 20304g.
Tanio sprzedam 8 mórg ziemi, 
w tym 3 morgi ogrodu z za­
budowaniem. Przybył. Kokosz­
ki, p-ta Nekla. 20181g
Wiilę komfortową, z ogrodem 
owocowym 900 m’. idealna po 
łowa 80 000 zł (Osiedle Grun­
waldzkie) przy tramwaju. A_ 
dres: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 20193g.
Sprzedam parcelę 1800 m! w 
Puszczykówku przy iesie, bli 
sko wody 55 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2Ó196g.
Domki dwuizbowe, trzyizbowe, 
wolne (Puszczykowo. Puszczy- 
kówko). Kamienicę przy Ma. 
tejki, Rynku Łazarskim. Sło­
wackiego również idealne 
części (możliwość zamieszka, 
nia) od 70 000 zł poleca: Dut 
kiewicz, Poznań Dzierżyńskie 
go 105. 20216g

Farceię w Golęczewie 4300 
ma sprzedam (światło, szkoła, 
stacja kolejowa r.a miejscu). 
Wojciechowski Grzybno, p-ta 
Pecna. pow. Śrem. 20244g
4 parcele budowlane 6500 m1 
na Zieleńcu, częściowo zale­
sione oraz mniejsze sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, Rokossow 
skiego 56 m. 9 od godz. 17 
do 19._________ 20249g
Parcelę na Naramowicach 
sorzedam Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20257g.___________________
Kuplę domek Jednorodzinny z 
ogTodem, do ICO 000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 20260g.
Właściciel sprzeda 2 parcele 
zadrzewione i uzbrojone pod 
domy jednorodzinne. Pośred- 
nicy wykluczeni. Poznań tel. 
b31-92._____________2Ó206g
2Vj morgi ziemi w Szczepan, 
kowie z prawem zabudowy, 
(przy ul. Ostrowskiej, przy­
stanku autobusowym) sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 20283g.
Damek z ogrodem pokój z ku­
chnią. wolne (Puszczvkówko) 
90 000 zł. Domek pokój z ku­
chnią. wolne. 1 ha ziemi, bli 
sko Poznania 38 000 zł. Do­
mek z ogrodem, 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, wolne (Pu­
szczykowo) 85 000 zł ooleca: 
Adamski. Poznafi . Łazarz. 
Chłodna^  ___ 20316g
Sprzedam dom piętrowy, 4- 
mieszkaniowy (przedmieście 
Poznania). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3nr 20319g.__

Gospodarstwo w Starołęce 6 
ha ziemi oddam w dzierżawę. 
Warunki do omówienia. Jan 
Skrzypczak, Poznań Staro- 
łęcka 200. _20321g
Kupię parcelę w Poznaniu do 
20 000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20322g.________
Zakład ogrodniczy z cieplar­
niami. 2 hą ziemi, doskonale 
zaprowadzony, położony w 
Elblągu odstąpię. Żalisz — 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kar. Mark­
sa 6.__________ 20328g
Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego w Inowroc- 
ławiu sprzedam. Zgłoszenia: 
Kincel. Inowrocław, ul. Cho­
ciszewskiego 26. 30153p
Domek nowobudowany, pokój 
z kuchnią, półmorgowym o- 
grodem. wolne 60 000 zł. 
Dom trzypokojowy, wolny, 
półmorgowym ogrodem 70 
tys. zł. Domek pokój z kuch­
nią (tylko mury) na wykoń­
czeniu, przy Poznaniu 2Ó000 
zł oraz wiele innych domków 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 20344g
Parcelę 1000 m’ skanalizowa­
ną. opłotowaną zadrzewioną 
(ul. Wiosenna) 75 000 zł. 
1400 m’ opłotowaną fkoniec 
Dąbrowskiego) 35 000 zł. 
1000 m! (funikowo) 25 000 
zł. 1300 m» (Antoninek) 15 
tys. zł oraz wiele innych 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 20345g

Parcele 2493 m* wzgl. 3172 
m‘ w Przeźmirowie przy szo­
sie sprzedam. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3 
dla 2033łg. ___
Dom piętrowy z ogrodem 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Kuźnicza 3 m. 1, przy Pala­
cza. 20332g
Boroak jednorodzinny wolny, 
światło, las (40 km od Po­
znania) sprzedam lub zamie­
nię na parcelę w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20343g.

Kamienicę jednopiętrową w
Kościanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 20349g.

Willę komfortową z jedno- 
morgowym parkiem i ogrodem 
w Ostrowie Wlkp. sprzedam, 
możliwość zamiany mieszka­
nia. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20350g.____ __________
Parcelę 1100 mJ w Poznaniu 
(Prusinowskiego, Winogrady), 
100 m do trolejbusu sprze­
dam. Horla. Swarzędz, Po­
znańska 34. __ 20354g
Kamienice, domy handlowe, 
wille, domkl jednorodzinne z 
ogrodami, tereny ogrodnicze, 
sadownicze oraz parcele po­
leca — poszukuje: Hłnz, Po­
znań, Piekary 19. 20384g

___zSuby_______
W sobotę w nocy zgubiono 
medalionik wysadzany pereł­
kami w auli uniwersyteckiej 
lub w drodze. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Słowackiego 
18 m. 5. 20400g
Zgubiłam pieczątkę „Zjedno­
czenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Oddział Zaopatrze­
nia Robotniczego Bufet nr 
10“. Maria Spychała, Poznań, 
Jugosłowiańska 11. 20306g

14 października zgubiono zło­
ty zegarek marki „Carrol** na 
trasie od Dąbrowskiego — 
Dworzec Zachodni. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań. Engla 6 
m. 5. I piętro. 20323g

Na trasie Poznań — żegrze 
znaleziono wał flaneli. • Po­
znań Ostrowska 56 ra. 7.

20451g

Różne
Naprawa maszyn do pisania 
to specjalność warsztatu: 
Piotr Pieprzyckl, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26 telefon 

,23-63._______________18134g
Skóry przyjmuję do wypra­
wy. farbowania i uszlachetnia 
nia. Wykonanie w szybkim 
terminie. Słupca. Warszawska 
32._________________ 19658g
Przyjmuję do garbowania, far 
bowania i uszlachetniania 
skóry baranie, królicze i in­
nych zwierząt futerkowych. 
E. Makowiecki. Poznań . So- 
łącz, ul. Grudzieniec 66. 
__________________ 19835g

igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości gwaran. 
towane polecamy. Naprawy 
igieł. maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F.ma 
„Terrax*‘ Poznań. Kochanow­
skiego 5. 199026
W kuchenkach gazowych po.
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax*‘ 
Poznań Kochanowskiego 5.
____ ____________  199036
Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za­
stępcze lampy. (Zamiejsco­
wym pierwszeństwo.) Radio- 
ekspert. Poznań. Śniadec­
kich l._______   20019g

Przedstawiciel zaprowadzony 
w różnych branżach posiada­
jący własny samochód przyj- 
mie sprzedaż dodatkowych ar 
tykułów. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20218g._________________
Posiadam lokal blisko Rynku 
Jeżyckiego. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20256g.___________ ______
Wspólnika z gotówką poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20262g.________________
Samochód osobowy w dobrym 
stanie wezmę w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20263g.
Pracownia bielizny „Ela** Po­
znafi. Piekary 1 — poleca
różną bieliznę po cenach wy­
twórczych, do dalszej od. 
przedaży.____________ 20308g

Wspólnika samotnego do 
współpracy w warsztacie za­
prowadzonym (branża skórza­
na) poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 20374g.
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Drak: Zakłady Oraficzue im. M Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-1841



Prapremiera

w Teatrze Satyry
Po wielomiesięcznych suk­

cesach ..Achillesa” poznań­
ski Teatr Satyry wystąpił w 
ub. wtorek z prapremierą ko 
medii Macchiavellego „Man­
dragora”. Na przedstawieniu 
obecni byli przedstawiciele 
Centralnego Zarządu „Estra 
dy”, Telewizji Warszawskiej, 
prasy stołecznej i krakow­
skiej oraz poznańskiego świa 
ta kulturalnego. Przedsta­
wienie inscenizowała gościn­
nie znana reżyserka warszaw 
ska Maryna Broniewska. De­
koracje i kostiumy Mariana 
Stańczaka, (m)

Tym razem
Jerzy S. Stawiński

W czwartek 18 bm. o godz. 
19 w sali Odrodzenia Staiego 
Ratusza wystąpi Jerzy Stawili 
ski — autor kilku ciekawych 
powieści: „Światła we mgle”', 
„Herkulesy“ j „Katarzyna^. 
Ostatnio wyda] on tom ©powiat 
dań pt.: „Godzina W“. Sta­
wiński zapozna zebranych z 
fragmentami swej najnowszej 
powieści o losach Polaków za­
gubionych w świecie po 11 woj 
nie światowej.

Popisy uczniów
Szkoły Muzycznej

•W ramach wieczornicy z okazji 
zakończenia Miesiąca Pogłębienia 
Pr2yj-.)?Ł>j F-j:sk<i-R&<ir-et'kisj. wy­
stąpili w świetlicy RSW „Prasa” w 
części artystycznej uczniowie Pań­
stwowej Podstawowej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu z bogatym re­
pertuarem utworów kompozytorów 
polskich i radzieckich. W bardzo 
dobrym wykonaniu, świadczącymi 
o dobrych wynikach pracy peda­
gogów 1 uczniów tej szkoły, usły­
szeliśmy^ utwory Majkapara, Czaj­
kowskiego, Bakłanowa, Prokofie­
wa oraz Marka i Poradowskiego na 
fortepian i skrzypce. Weronikę Kir 
lej, Wiesławę Leśniewicz, Ewę Kart 
dulską, Klaudynę Więtrzyńską, 
Eugeniusza Kędzierskiego, Joannę. 
Ingersleben, Jerzego Nebla i Bar­
barę Grajewską obdarzyli zebrani 
gorącymi oklaskami, które były 
wyrazem wdzięczności za mile zor 
ganizowaną pod kierownictwem 
prof. Mirosławy Preuschoff część 
artystyczną. (s)

552 wydawnictwa
dla AM

W ubiegłym roku akademickim 
biblioteka poznańskiej Akademii 
Medycznej znacznie wzbogaciła się 
w książki i czasopisma zagranicz­
ne. Poprzednio Akademia otrzy- j 
mywała 173 publikacji książko­
wych. natomiast w roku 1935’56 
liczba ta wyniosła 695. Podobnie 
jest z czasopismami. W minionym 
roku akademickim przybyło 115 no 
wych tytułów. Ogółem Akademia • 
Medyczna otrzymuje obecnie 552 ; 
wydawnictwa. Trzeba jednak do­
dać, że mimo znacznej poprawy, 
ilość ta nie zaspokaja leszcze po­
trzeb uczelni, nr. in. dlatego, źe — 
poza radzieckimi — nadchodzące | 
czasopisma otrzymuje sie w jed- ! 
nym tylko egzemplarzu. (San)

Teatry
Opera - g. 19 „Wolny strze­

lec44, Polski — g. 19 „Ostry dy­
żur44. Nowy — g. 19 „Podróż po 
ślubna41. Operetka Poznańska 
— g. J9 „Wesoła wdówka*4, Sa­
tyry — g. 20 „Mandragora44, Lal 
ki i Aktora — g. Ił i 16.33 „O 
piesku, co chciał być szczotką44 
1 „Jaś i Małgosia44.

Kina
Apollo — g. 13, 16 l 19 „Trzej 

muszkieterowie44 (franc.), Eał- 
tyk - gil. 13.30. 15.43. lfi i 20.13 
„Otello44 (radź ), Muza — g. 10, 
13. 15 17,30 i 20 „Zbie rowie44
(franc.), Riatto — g. 10—20 „Ire­
na, do domu44 (polski). Warta — 
g. U, 12 i 13 „Profesor Filutek 
w parku44 (bajki), 10, 14, 15, 16, 
17, iS. 19 i 20 „Mistrzostwa Euro 
py w łyżwiarstwie44 tdokum.), 
Targowe - g. 17 i 20 „Trzej 
muszkieterowie44 (franc.), Hut­
nik - g. 17 i 19 „Prywatne ży­
cie Henryka VIH“ (ang.), Piast 
g 16 i 19 „Wzburzyło sie mo­
rze44 (węg. ł i H seria). Znicz — 
g 19 „Zanim Simon ujrzał 
świat41, Fotopiostikon — g 10— 
22 „Ogród Zoologiczny w Ber­
linie14.

Wystawy
CBWA — Wystawa Jubileu­

szowa Bronisława Bartla — go­
dzina 10—18.

Klub MPiK — Wystawa Prac 
Plastyków Warszawskich —go­
dzina 10—18

Antykwariat Domu Książki 
(Stary Rynek). - Wystawa Gra 
fiki.
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Najpierw dokumentacja 
a potem lokalizacja?

: Na początku września br. pisaliśmy o planach budowy ,
i w przyszłym roku kolonii parterowych domków na Osiedlu ;

Warszawskim. Na budowę pierwszych 40 mieszkań Prezy- 
• dium WRN przeznaczyło 2 miliony złotych z funduszy in- i 
I v. estycyjnycli już w czerwcu br. Uchwalą Prezydium WRN *

budowę uznano za eksperymentalną. Chodzi o wybór jak 
najtańszego i najwłaściwszego sposobu budowy domków 
szeregowych czy bliźniaczych, które mogłyby stać się wzo­
rem dla budownictwa indywidualnego w naszym mieście.
Miejski Zarząd Architekto­

niczno-Budowlany zlokalizo­
wał budowę na Osiedlu War­
szawskim. Dwa zespoły pro­
jektantów przystąpiły — w* 
czynie społecznym — do oprą 
cowania dokumentacji. Ar­
chitekci poświęcili wiele go­
dzin, aby wynaleźć najbar­
dziej ekonomiczną metodę bu 
downictwa. Tymczasem pod­
czas jednej z ostatnich kon­
ferencji okazało się, że plan 
budowy na Osiedlu Warszaw­
skim jest nierealny z powo­
du. .. braku urządzeń komu­
nalnych. Zaproponowano bu­
dować w innym miejscu, któ­
re przedtem otrzyma kanali­
zację, wodociągi itd. Takim 
miejscem są Naramowice i 
tam postanowiono przystąpić się lokalizację, a wiec na
do dzieła.

Ale tu nasuwa się pytanie:
dlaczego wcześniej nie zain­
teresowano się sprawą lokali 
zacji? Przecież chyba właśnie 
od tej sprawy trzeba było za­
cząć. A dopiero po ustaleniu 
lokalizacji przystąpić do oprą 
eowywania dokumentacji. 

Projekt budowy parterowych 
domków opracowany przez jeden 
z zespołów — a mianowicie ar­
chitektów z MZA-B-—został przez 
komisję odrzucony. Komisja 
słusznie uważa, że systemu bara-
kowego me tnożna uznać za ekspe sprawą budownictwa, .jednym 
tymentainy. chodzi o opracowa- z najważniejszych zagadnień 

Poznania.
Może wtedy nie popełniali­

byśmy tylu błędów, tan)iOdczyty
TWP ul. Fredry S - g, 18 - 

odczyt mgr Andrzeja Tschusch 
ke pt.: „Wędrówki zwierząt44.

? a ri I o
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Fala Poznania 248 m
12 .10 — felieton na tematy mię 

dżynarodowe, 12.20 — transmi­
sja z przebiegu procesów pozn., 
15.10 — melodie ludowe Pro­
wansji. 15,30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — zespoły taneczne, 16.50 
aud. z dziedz, radiotechn.. 17 — 
melodie z całego świata, 17,80 
Wielkopolskie kominki: „Oj, te 
zaręczyny", 18 — w rytmie spor 
towym. 18.S0 — muzyka i aktu­
alności. 13.55 — kronika kultu­
ralna, 19-25 — franc. muz. ope­
rowa. 20.25 — odpowiedzi Fali 
49. 20.40 — „Człowiek 1 cień41, 
słuch, wg sztuki E. Szwarca, 
22.30 — muz rozrywkowa, 22.40 
muz. taneczna.

Wiadomości: 5,04. 5. 6.30. 7, 
7.30. 8, 8.30, 12.04. 16. 18.20. 20 i 
23.50.

Dyżury nełrsia :
Państwowy Szpital Kliniczny 

im. Pawłowa (chirurgia i Inter 
na) ul. Długa t/2 — teł. 40-04. 
Apteki: Dębiec Osiedle Robot­
nicze Blok 13a, Rokossowskiego 
47, Kraszewskiego 12, Mazo­
wiecka 12. pł. Wiosny Ludów 
3, Główna 53. Poradnia Przeciw 
alkoholowa (al. Marcinkowskie 
go 23) czynna w dni powszednie 
od godz. 8 do 20.

nie takiej dokumentacji (z zasto­
sowaniem materiałów zastęp­
czych), która w przeszłości zo­
stanie powszechnie • przyjęta w 
budownictwie indywidualnym. 
Piętrowe budynki o 2 lub 3 mie­
szkaniach są przecież tańsze. 
Wobec tego Komisja przyjęła i 
zatwierdziła projekt przedstawio­
ny przez drugi zespól architek­
tów z Wojewódzkiego Zarządu 
Areh.-Budowlanego. Ale także 
i ten projekt musi być zmienio­
ny — dostosowany do. nowej lo­
kalizacji.

Wszystkich nieporozumień i 
można by uniknąć, gdyby ar- : 
chitekci ściślej współpraco- ■ 
wali ze sobą. Pieniądze przy- ’ 
znano w czerwcu, a dopiero > 
w październiku zatwierdza i

„pięć niłnut“ przed zajnknię- j 
ciem planu inwestycyjnego f 
na rok przyszły. Nie ma żad-1 
nego zainteresowania ze stro- i 
ny członków Prezydium MRN 
— Komisją Budownictwa. Do. 
tych czas oprócz przewodniczą 
cego MKPG — mgr. Krzymie- 
nia, ani przewodniczący, ani 
inni członkowie Prezydium 
MRN. nie brali udziału w na­
radach komisji. A przecież 
chyba „ojcowie” naszego mia­
sta powinni interesować się

Nieco o bublach

Pod adresem komisji cen
Od kilku-miesięcy trwa prze 

cena wielu tzw. niechodliwych 
artykułów różnych branż, któ­
re od lat zajegały magazyny de 
talistów. Artykuły !e sprzeda­
wane są po zniżonych cenach 
na specjalnych kiermaszach i 
cieszą się dużym popytem.

Buble — dużym popytem? A 
tak, bo miano bubli nie doty­
czy wyłącznie artykułów wy­
brakowanych. Przecenie uleg­
ły nie tylko towary z brakami, 
czy o mniejszej wartości z ra­
cji koloru lub niemodnego już 
dziś fasonu, lecz także takie, 
które nadal posiadają swą peł­
ną wartość, ale nie znajdowały 
nabywców z uwagi na zbyt wy 
soką cenę. I tu właśnie „jest 
pies pogrzebany”. Przemysł 
produkuje tzw. „towary nie- 
chodliwe”, które nie znajdują 
nabywcy wyłącznie ze wzglądu 
na swą wysoką cenę.

Oto przykłady: Piękne płaszczy­
ki dla t^iiecl w wieku 3—4 lat, w 
odpowiednim kolorze i fasonie, ko 
sztują 29C. 300 i 370 zł. Nie znajdzie 
chyba również nabywcy sukienka 
dla 3-letniej dziewczynki w cenie 
153.80 zł, tym bardziej, gd.y porów­
namy ją z sukienką dla 13-ietniego 
podlotka w cenie H5 zł. Wątpliwo­
ści również budzi zimowy płasz­
czyk dziewczęcy na watalinie z fu 
trzanym kołnierzem w cenie 780 
zł. w porównaniu z podobnym pła 
szczera zimowym, także na watali­
nie s 7. kołnierzem futrzanym dla

Juka piękna lalka! I do lego 
mruga oczami. — Maleńka Ma­
rysia K. spogląda zuciekawiona 
na swoją opiekunkę, która przy 
niosła jej nową lalkę. Juk przy­
jemnie jest w żłobku! Można 
bawić się z dziećmi, biegać, al­
bo słuchać pięknych bajek. Na­
sza pani jest taka miła. Tak 
ciekawie, opowiada o Czerwo­
nym Kapturku, o Jasiu i. Mał­
gosi, o Królewnie Śnieżce.

( mz)

Niebezpieczeństwo
istnieje

Podczas ostatniej konferencji 
prasowej w Min. Zdrowia zasygna 
lizowano jako poważny problem 
szerzenie się chorób wenerycz­
nych. Aby zorientować się, jak 
pod tym względem dzieje się w 
Wielkopalsce, zwróciliśmy się do 
kierownika Wojewódzkiej Poradni 
Skórno-Wenerologicznej, dr. An­
drzejewskiego.

W naszym województwie nasi­
lenie chorób wenerycznych uległo 
w ub. roku nieznacznej zwyżce 
(giówriie chodzi tu o rzeżączkę). 
Są jednak śródov/iska, gdzie ilość 
zachorowań wzrosła dość znacznie. 
Do takich ośrodków należy Piła i 
Ostrów. W Pile dane, dotyczące ki­
ły i rzeżąezłti wykazują wzrost 
liczby zachorowań o 50 proc. Na­
tomiast w samym Poznaniu na cho 
roby weneryczne zapada obecnie 
nieco mniej osób, głównie dzięki 
energicznej i skutecznej propagan 
dzie w zakładach pracy (m. in. 
kolportowano ulotki w ZISPO i 
Fabryce Maszyn Żniwnych).

Bolączką terenu jest brak dosta­
tecznej liczby lekarzy i pielęgnia­
rek do prowadzenia tzw. wywia­
dów społecznych. Ze względu na 
obniżkę dodatków specjalnych, 
kwalifikowane pielęgniarki ode­
szły do innej pracy. Podobno od 
1 stycznia sytuacja na tym odcin­
ku zmieni się na lepsze.

Walkę z chorobami weneryczny­
mi, mimo wielu trudności, pro­
wadzi się w Wieikopolsce dość e- 
nergiczńie. w każdym powiecie 
jest, poradnia specjalistyczna. Z 
Poznania lekarze dojeżdżają regu­
larnie do Rawicza. Kościana. No­
wego Tomyśla i Sulęcina, obsługu­
jąc tamtejsze poradnie.

Sytuacja, jak wynika z poda­
nych materiałów, nie jest wpraw­
dzie krytyczna, wymaga jednak 
zachowania czujności.

(San)

Iniormujemy
XVII sesja DRN Jeżyce Odbędzie 

się w dniu 22 października br. o 
godz. 12 w Sali Amarantowej Do­
mu Tramwajarza przy ul. Słowac­
kiego 19/21. Temat sesji „Działal­
ność kolegium orzekającego w o- 
kresie 1936 r.“.

Lekcje rytmiki wraz z umuzy­
kalnianiem dzieci w wieku przed­
szkolnym i z 1 klasy — odbywają 
się w Domu Kultury we wtorki 
i piątki o godz. 10. Zgłoszenia 
przyjmuje Spółdzielnia Muzyków 
i Pedagogów‘ przy ul. Libelta 26 
- tei. 28-36, &

Dzielnicowy Urząd .Stanu Cywil­
nego Poznań —• Stare Miasto zo­
stał przeniesiony z Nowego Ratu­
sza do gmachu Wydziału Finanso­
wego przy ul. Libelta 16/20, pok. 
98—99, parter. .

dorosłej kobiety za 880 zł. Czy to 
dlatego, ze cenę pierwszego płasz­
cza ustalała Wojewódzka, a drugie 
go — Państwowa Komisja Cen? — 
Wydaje nam się, ze za parę lat ten 
sam płaszcz dziewczęcy, jako rze­
komo .niechodllwy”, kupimy na 
kiermaszu bubli za połowę dzisiej 
szej ceny. Ale. czy tędy droga do 
rentowności przedsiębiorstw i za­
dowolenia kupującego?...

(Ro)

A/i marytneme
pewnego braku na Starym Rynku

6 ____

x ii

- ił4 •

— A tu. proszę szanownej wycieczki, widziem projekty 
szaletów zabytkowych, które niewątpliwie zbudnjem na 
Starym Rynku...

Rys. H. Derwlch

fiaś wortoum

Szczypiomiak 
dyscyplina zapomniana

jViezbyt wesołe horoskopy 
dla' rozwoju poznańskiej 

piłki ręcznej zarysowują się 
po wycofaniu z rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi jedynego 
naszego ligowego reprezen­
tanta -- drużyny AZS. Sy­
tuacja jaka się obecnie wy­
tworzyła w tej dyscyplinie 
na terenie Wielkopolski- wy­
daje się o tyle poważniejszą- 
że zakończenie przebiegają­
cych równocześnie rozgry­
wek o mistrzostwo ki- A stoi 
obecnie pod znakiem zapy­
tania. Obserwujemy bowiem, 
nieomal nagminne oddawa­
nie spotkań walkowerem 
oraz wycofywanie drużyn z 
rozgrywek. Jaskrawym przy­
kładem tego jest wycofanie 
się ostatnio stojącej na do­
brym poziomie drużyny Ko­
lej arza-Rawicz. Zresztą na­
wet tych kilka -nielicz­
nych drużyn jakie posia­
damy w Wieikopolsce, nie 
może sobie poradzić z usta-

Z pobytu polskich
hokeistów w

Dwa międzypaństwowe spotka­
nia naszych hokeistów w NRD Wy 
kazały, że dzięki zasługom hindu­
skiego trenera Svarubą, niemiecki 
hokej trawiasty poczyni! znaczne 
postępy.

„W tych warunkach uzyskanie 
wyników' remisowych, tak przez, 
juniorów jak i seniorów, uważam 
za wyniki korzystne” — oświad­
czył trener Kassy, który towarzy­
szył wyprawie polskich hokeistów 
do Niemiec. — „Pierwszy między­
państwowy mecz juniorów wypadi 
ku naszemu zupełnemu zadowole­
niu. Hokeiści polscy byli bliscy 
zwycięstwa, prowadzili 2:1. Wynik 
2:2 zawdzięczają Niemcy lepszej 
kondycji. Ich reprezentanci, to 
wszystko silni i rośli chiopcy, któ­
rzy w przyszłym roku przejdą do 
kategorii seniorów.”

„Z naszych zawodników — mówi 
nasz rozmówca — najlepiej wypa­
dli: Szymański, Ziaja, Gołaski i 
Różański; zawiedli natomiast Wój­
cik i Januszke.

Dużym zainteresowaniem — 
kontynuuje trener Kassy — cieszył 
się mecz seniorów w Magdeburgu, 
zgromadzi! on około 12 tys. wi­
dzów. Było to piąte z kolei spot­
kanie z NRD: j tym razem nie uda­
ło się kolegom zza Odry pokonać 
naszej jedenastki. Wygraliśmy trzy 
•potkania, podczas gdy dwa zakoń­
czyły się remisowo. Niedzielny 
mecz został rozegrany przy lekkim 
deszczu i ua niezbyt równym bo­
isku. Niemcy zaskoczyli nas z miej 
sca gwałtownymi atakami. W tym 
okresie ery doskonale się spisał 
Górny w bramce, rafując nas od 
porażki. Później gra się wyrówna­
ła, mieliśmy chwilami lekką prze­
wagę. szczególnie no zmianie stron; 
niestety atak zmarnował kilka mu­
rowanych pozycji. Jan Flinik do­
konał rzadkiej sztuki, przenosząc z 
kilku kroków piłkę ponarl pustą 
w owej chwili bramkę. Nasza naj­
silniejsza dotąd formacja — po­
moc — tym razem zagrała poniżej 
swej formy; odnosi się to zwłasz­
cza do Stępniaka i Maciaszczyka

Obok Górnego dobrze spisała się 
obrona. Na specjalne podkreślenie 
zasługują arbitrzy holenderscy. 
Byli najzupełniej obiektywni, po­
kazali, jak należy sędziować. Naszą 
reprezentacyjną jedenastkę — do- 
daje trener Kassy — bezwzględnie 
trzeba odmłodzić. Narybek *vśród 
juniorów mamy obiecujący. Przy­
dałby się nam również trener hin­
duski. Prezydium GKKF obiecało 
zaangażować takiego czarodzieja 
łaski i białej piłeczki. Jak dotąd 
wszystko pozostało na zapowie­
dziach.” (p)

leniem składów. względni# 
boryka się z trudnościami fi­
nansowymi.

Nie trudno jest znaleźć po­
wody tego stanu rzeczy. 
Przede wszystkim koła nie 
chcą zakładać deficytowej 
sekcji, jaką jest szczypior_ 
niak. Drugą i bodajże naj­
większą przyczyną niskiego 
poziomu piłki ręcznej jest 
brak zainteresowania tą 
dyscypliną sportu wśród tnło 
dzieży szkół średnich, co 
więcej, w programie naucza­
nia nie przewiduje się nauki 
szczypiorniaka — na korzyść 
siatkówki i koszykówki. Stąd 
wszystkie nasze drużyny nie 
posiadają wartościowych re­
zerw i od lat w ich szeregach, 
widzimy „stare twarze”. ■

Dalszą przyczyną niepowo­
dzeń piłkarzy ręcznych jest 
to, że nie mogą oni uprawiać 
swej dyscypliny przez cały 
rok. gdyż nie udostępnia się 
im sal gimnastycznych, w 
których mogliby przeprowa­
dzać normalne treningi i roz 
grywki. Powoduje to przerwy 
w ciągłości treningów, a w 
następstwie duża częśc mło­
dzieży przerzuca się do in­
nych gałęzi sportu.

Tę ostatnią ważną bolącz­
kę można by z łatwością usu 
nać przez oddanie do użyt­
ku szczypiornistów poznań­
skich na okres zimy sali gim 
nastycznej Ośrodka WSWF, 
w tym również dla przepro­
wadzenia normalnych roz­
grywek Poza tym dla zain­
teresowania szczypicrnia_ 
kem młodzieży szkolnej Sek 
cja Piłki Ręcznej WKKF po­
winna zostać zobowiązana 
do zorganizowania wspólnie 
z Wydziałem Oświaty między 
szkolnych rozgrywek.

W sumie środki te powin­
ny spowodować dopływ 
„świeżej krwi” co w konse­
kwencji może sie przyczynić 
do należyte-'o rozwoju szczy­
piorniaka na naszym terenie.

(OD

Czyżby powtórzenie meczu
Craccv a — Warta

Jak się dowiadujemy Ko­
misja Sportowa Sekcji Piłki 
Nożnej GKKF. na podstawie 
protestu .,Cracovii“ unieważ­
niła ostatnie spotkanie ro­
zegrane w Poznaniu, zakoń- 

' czone zwycięstwem Warty 
1:2. Nie wiadomo dokładnie 
jakie powody skłoniły Sekcję 

! PN GKKF do podjęcia ta­
kiej decyzji. Poza tym cha- 

; rakterystyczne jest, że Warta 
• nie otrzymała jeszcze oficjał 
■ nego zawiadomienia w tej 
sprawie, w posiadaniu które­
go jest już Cracovia (x)

73 sztandary
w Melbourne

W Melbourne walczyć będą o 
medale olimpijskie zawodnicy 73 
krajów. Spośród 89 narodów, człon­
ków Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego zaproszonych na 
igrzyska, 12 odmówiło swego udzia 
łu, a dalsze cztery w ogóle nie od­
powiedziały. W Helsinkach w’ ro­
ku 1932, reprezentowanych było 
68 narodów. Organizatorzy ^igrzysk 
liczą jeszcze z tym, że nie 
wszystkie zgłoszone ekipy wezmą 
udział w olimpiadzie australijskiej.

Najliczniejsza drużyna oczekiwa­
na jest ? ZSRR, następnie z USA, 
Również Australijczycy jako go­
spodarze wystawią bardzo liczną 
drużynę. Pierwsza przybyła już do 
Australii ekipa Nigerii.

W A-klasie
nadal walkowery

Pod znakiem walkowerów prz 
biegają rozgrywki o mistrzostw 
bokserskiej klasy A. W rozegr 
nych dotychczas trzech kolejkai 
spotkań zanotowano dwukroti 
oddanie meczów walkowerem or 
nagminne rezygnowanie z pun: 
tów w poszczególnych wagach b 
walki. Najniechlubniej jak doti 
spisują sie bokserzy Startu < 
sirów, którzy w dwóch rozegr 
nych dotychczas meczach odd; 
2<? punktów w. o. (Of)

Tabela rozgrywek przedstaw 
się następująco:
1. Start Poznań 4 32::
2. Stella Gniezno 2 192

Sta! Września 2 23:
4. Warta If ? 20:1
5. Start Ostrów o 6:1


